
Zapał — tak 
ala oby nie słomiany

Twórcza myśl powołania 
do życia klubów inteligencji 
zrodziła się nie tak dawno. 
Bodźcem okazał się przysło
wiowy marazm intelektual
ny prowincji, dokąd najczę
ściej trafiali absolwenci wyż
szych uczelni. Następowała 
wówczas tzw. „śmierć inteli
genta".

©zlś z łatwością można do
strzec realne odzwierciedle
nie tej nowej całkiem myśli 
w postaci kilkudziesięciu klu
bów na terenie ealcgo kra
ju. Ilość ich rośnie niemal 
z każdym tygodniem.

Ideą przewodnią działalno
ści klubów stała się chęć 
działania w zaniedbanej na 
ogół dziedzinie myśli inte
lektualnej i przeciwdziałanie 
owej „śmierci inteligenta" 
na prowincji.

Tak więc rodzą się kluby 
twórcze grupujące muzyków, 
plastyków, literatów, dalej 
kluby dyskusyjne, złożone 
z entuzjastów polemiki, 
wreszcie kluby, w których 
ma prawo działania twórca 
obok tzw. Intelektualnego 
konsumenta. W praktyce nie 
zdarzają się wypadki ja
kiejś segregacji „klubowi
czów" na twórców I nle- 
twórców, która w Jakikol
wiek sposób pomniejszałaby 
szanse udziału w praey klu
bu. Każdy bez względu na 
zainteresowanie, możliwości 
twórcze, światopogląd czy 
też zau’ód znajduje zazwy
czaj serdeczne przyjęcie.

Bodźcem, który wpływa 
na rozwój tego rodzaju dzia
łalności, okazują się nowe, 
nie praktykowane u nas do
tychczas w takiej skali for
my pracy. Nie opiera się 
ona na jakichś odgórnie, cen
tralistycznie ustalanych nor
mach działania, lecz jej kie
runek rodzi się w umysłach 
ramych „klubowiczów". In
ną niezbyt popularną u nas 
dotychczas cechą jest sama 
forma spotykania się, która 
'nie- trąci atmosferą oficjal
nych i nudnych w swej więk
szości zebrań. W przeci
wieństwie do starych i utar
tych praktyk, zebrania te 
są czymś nowym, sponta
nicznym, wynikającym z we
wnętrznej, duchowej potrze
by działania.

Chcąc mówić o zadaniach 
klubów inteligencji, nie 
sposób oprzeć się pokusie 
przeanalizowania tej kwestii 
w oparciu o teren naszego 
województwa. Nic cierpimy 
jeszcze w tej chudli na nad
miar inteligencji, a wręcz 
przeciwnie — odczuwamy 
jej dotkliwy brak. Ale nie 
znaczy to, że nie mamy jej 
wcale. Skromne wprawdzie 
doświadczenia na terenie 
Słupska, Koszalina czy Ko
łobrzegu, świadczą wymow
nie o tym, że próby rozwi
nięcia szerszej działalności 
klubów wypełniają od daw
na zlcjącą pustką łtike. A lu
ka jest wielka, jeżeli nie 
o-rromna. Ożywić życie kul
turalne, które z tych czy in- 
rrch powodów nie preten- 
d>de do miana kwitnącego, 
zbliżyć i zżyć ze sobą nielicz
nych przedstawicieli inteli
gencji, wreszcie pobudzić jej 
twórczą inicjatywę w kie
runku naprawiania w miarę 
możliwości tych braków, któ
re dadzą się usunąć, a jesz
cze nadal pokutują wśród 
r»s. Istnieją ku temu wszel
kie obiektywne przesłanki, 
jak chęć działania, jego po
trzeba zewnętrzna, wresz
cie cel i oczyszczona Już czę
ściowo atmosfera społeczna, 
którą zawdzięczamy twór
czej sile XX Zjazdu.

Str. 3 — Przeciwko nieod
powiedzialności odpowie
dzialnych działaczy — W. 
Styczyński;
Str. 3 — Odważnie i imlą- 
jo — w. Nowak,

Książę
Norodom Sihanouk 

u prezesa 
Rady Ministrów 

Józefa Cyrankiewicza

9 VI. 1958 r. — w pierwszym dniu pobytu 
w Warszawie, następca tronu Kambodży — 
Norodom Slhanouk złożył wizytę prezesowi 
Rady Ministrów Józefowi Cyrankiewiczowi.

CAF — fot. Zygm. Wdowińskl

4200 1 mleka 
rocznie dają 

krowy w PGK
Osobo wice

Mimo, to blisko po
łowa krów w osobowlc 
klej oborze — to sztu
ki młode, po pierwszej 
laktacji — średni rocz
ny udój od krowy wy
nosi tu ponad 4 200 1 
mleka rocznie. Chlubą 
obory w PGR Osobo- 
wlce jest krowa rasy 
nizinnej czarno - bia
łej „Olka“, dająca rocz 
nie 6 1 pól tysiąca li
trów mleka. Niewiele 
ustępuje jej inna kro
wa z tej obory — „O- 
sełka", dająca rocznie 

5 800 l mleka.

Modele 
racjonalizatorów 

z PGR-ów 
Wielkopolski 

w czasie MTP 
POZNAM. Racjonali

zatorzy PGR woj. poz
nańskiego przygotowu
ją obecnie szereg mo 
delt oraz prototypów 
nowych i ulepszonych 
maszyn rolniczych, któ
rych pokaz odbędzie 
się w PGR Naramowi
ce pod Poznaniem w 
czasie trwania Między
narodowych Targów 
Poznańskich.

Znajdą się tam 
m. In. model kombajnu 
do produkcji torfu ze 
specjalnie skonstruowa
nym elewatorem - czer 
pakiem, zmniejszający 
4-krotnle koszty wydo
bycia 1 tony torfu.

Przed Wojewódzkim 
Zlotem Harcerzy 
Przyjacielskie spotkania

W drugim dniu Zlotu odbę
dą się spotkania harcerzy z kie 
rownictwem Komitetu Woje
wódzkiego PZPR, Wojewódz
kiej Rady Narodowej, WKKF 
i LP2 oraz przedstawicielami 
wojska. W każdym spotkaniu 
bierze udział grupa 150 najlep 
szych harcerzy. W programie 
przewidziane są występy arty
styczne.

WIECZOREM OGNISKO
Ogniska harcerskie mają już 

swoją dobrą tradycję. Tym ra
zem zapłoną one nad brzega
mi Bałtyku, w czasie Zlotu. 
Przy ognisku odbędą się wy
stępy harcerskich zespołów ar
tystycznych.

NA WARCIE
Służbę wartowniczą pełnią 

na Zlocie oczywiście sami har-

Gość z NRD
(I) Harcerze koszalińscy goś

cili w ostatnich dniach dyrek
torkę Domu Młodych Pionie
rów z Wlsmar (Niemiecka Re
publika Demokratyczna) Hel
gę Runge.

Opowiedziała ona Im o życiu 
1 zabawach młodych pionierów 
w Niemieckiej Republice Demo 
kratycznej oraz o wspaniałym, 
komfortowym pałacu młodzieży 
w Wlsmar. Wielkie zaciekawie
nie wzbudziły u naszego gościa 
polskie stroje regionalne, które 
widziała podczas wielu wystę
pów artystycznych młodzieży.

— Wasze stroje są naprawdę 
piękne, my tego bogactwa ko
lorów 1 misternego kroju, nie
stety, nie posiadamy — powie
działa dyrektorka na jednym ze 
spotkań.

Przed odjazdem omówiła ona 
> kierownictwem ośrodka har
cerskiego wzajemne kontakty 
między pionierami 1 harcerzami 
obu miast — Koszalina 1 Wis- 
maru.

— Chclałabym, korzystając z 
okazji, przekazać poprzez ga
zetę gorące 1 serdeczne pozdro
wienia dla harcerzy całego wo
jewództwa koszalińskiego — po
wiedziała dziennikarzom Helga 
Runte.

ICW

Młodzi 
na 

rusztowania

Oficjalne rozmowy 
między prezydentem Tito 

a radzieckimi mężami stanu 
rozpoczęły się

cerze. Warta obejmuje trzy 
zmiany w ciągu doby. Będzie 
ona przebiegała zgodnie z re
gulaminem wojskowym.

Z ostatniej chwili
Francuzi przeciw 
rewizjonizmowi 
wobec granicy 

na Odrze i Nysie
PARYŻ. Krajowa Rada Sto

warzyszenia Obrony Granic na 
Odrze i Nysie, która obradowa
ła ostatnio w Paryżu uchwali
ła rezolucję protestującą prze
ciwko rewizjonistycznym zaku
som niektórych kół zachodnlo- 
nlemlecklch.

Rada domaga się poszanowa
nia granic na Odrze 1 Nysie 1 
wzywa wszystkie terenowe ko
mitety Stowarzyszenia oraz 
wszystkie organizacje grupują
ce osoby pochodzenia polskiego 
do skoordynowania wysiłków w 
tym kierunku

Sekretarz generalny 
Unii Międzyparlamentarnej 

w Warszawie
WARSZAWA. 5 bm. na 

zaproszenie polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej, 
przybyli do Warszawy se
kretarz generalny Unii — 
Blonay oraz zastępca se
kretarza generalnego — 
H. Howson.

W porcie lotniczym na 
Okęciu gości witali: prze
wodniczący polskiej grupy 
Unii Międzyparlamentarnej 
— pos. Lange, sekretarz pol
skiej grupy Unii — pos. 
Juszkiewicz, członek rady 
Unii — pos. Łubieński oraz 
dyrektor departamentu w 
MSZ - — - Szymanowski.

się w sali posiedzeń 
Prezydium Rady Naj 
wyższej ZSRR na 
Kremlu pierwsza roz

W całym kraju 
obradują 

sesje budżetowe 
miejskich i powiatowych 

rad narodowych
WARSZAWA. Odbywające się obecnie se

sje budżetowe miejskich i powiatowych 
rad narodowych w niektó
rych miejscowościach mają 
bardzo ożywiony przebieg. 
Dyskutując nad tegoroczny
mi planami gospodarczymi 
radni omawiają również do 
tychczasowy styl pracy pre
zydiów i komisji rad. Ostro 
krytykują oni popełniane 
błędy, a przede wszystkim 
zdarzające się często wy
padki opóźniania realizacji 
podejmowanych na sesjach 
uchwał, hamowanie inicja
tywy radnych, brak współ
pracy prezydium z ludnoś
cią, niewłaściwą gospodarkę 
w wielu przedsiębiorstwach 
podległych radom narodo
wym. Zgłaszane przez rad
nych wnioski zmierzają do 
rozwijania samodzielności 
rad różnych szczebli, do po
lepszenia pracy prezydiów, 
do uczynienia z rad jak naj 
bardziej odpowiedzialnego go 
spodarza swego terenu.

Tegoroczna sesja budżetowa 
MRN w Szczecinie była dość 
starannie przygotowana, poprze 
dziły ją łtczne posiedzenia po
szczególnych komisji rady, na 
których wnikliwie rozpatrywa
no podział kredytów na różne 
inwestycje. Uchwalony budżet 
Jest o 83 min wyższy w po
równaniu z rokiem ubiegłym. 
Najbardziej wzrosły wydatki 
na gospodarkę komunalną oraz 
na oświatę. Dzięki zwiększeniu 
budżetu będzie można dodat
kowo wybudować kilka szkół w

U Nu podał się 
do dymisji

LONDYN. Jak podaje z Ran- 
gunu agencja Reutera, premier 
Burmy U Nu podał się do dy
misji.

W czasie konferencji praso
wej, na której U Nu oznajmił 
swą decyzję, wymienił on jako 
swego następcę ministra obro
ny U Ba Swe. U Nu oświadczył, 
że zamierza poświęcić się całkowi 
cle sprawie reorganizacji swego 
stronnictwa „Antyfaszystowskiej 
Ligi wolności Ludu".

mowa prezydenta Federacyj 
nej Ludowej Republiki Jugo
sławii Broz-Tito z kierownika 
mi rządu radzieckiego. Roz
mowa przebiegała w serdecz 
nej i przyjaznej atmosferze.

Ze strony jugosłowiań
skiej w rozmowach uczest
niczyli: Broz-Tito, Kardelj, 
Popovic, Todorovic, Blaze- 
vic, Mlcunovic, Vilfan i 
Vratusza.

Ze strony radzieckiej w 
rozmowie wzięli udział: 
przewodniczący Rady Naj
wyższej ZSRR Woroszyłow, 
Bułganin, Chruszczów, Mi- 
kojan, Mołotow, Szepiłow, 
pierwszy zastępca ministra 
spraw zagranicznych ZSRR 
Kuzniecow, ambasador ZSRR 
w Jugosławii Firiubiń oraz 
Iljiczow i Lewyczkin.

W kolach dziennikarskich 
mówi się, że kiedy podczas 
śniadania w restauracji „Zloty 
Kłos” na wystawie rolniczej 
odbywała się między Tito a 
Chruszczowem rozmowa na 
temat spaceru po Moskwie, 
gen. radziecki Zacharów po
wiedział, że uczyni ich spacer 
bezpiecznym. Wówczas prezy
dent Tito odpowiedział, że nie 
potrzebna jest mu żadna ochro 
na, bowiem na spacer zamierza 
się udać z małżonką, a jak wia 
domo, każda małżonka stano
wi najlepszą- ochronę. Wypo
wiedź ta wywołała dużo śmie
chu i stanowi najlepszą ilustra 
cję atmosfery w jakiej odbywa 
się wizyta jugosłowiańskich 
mężów stanu w ZSRR.

Podczas pobytu w Moskwie 
Tito zamieszkał w pałacyku 
rządowym, w którym w 1954 r. 
odbyła się konferencja mos
kiewska.

Rozmowy Jakie rozpoczęły 
się dziś rano dotyczyć będą 
stosunków radziecko-jugoslo- 
wiańskich i ogólnych proble
mów międzynarodowych.

W drawskim 
brak preparatów 
owadobójczych 
Na plantacjach lnu w 

spółdzielni produkcyjnej 
Swierczyno. w powiecie 
drawskim pojawiła aię o- 
statnlo w dużych Ilościach 
pchełka lniana.

Niestety, w miejscowej 
GS (jak zreaztą prawie 
we wszystkich GS-ach w 
powiecie) brak obecnie 
odpowiedniej Ilości środ
ków owadobójczych, co u- 
memożllwla rolnikom sku
teczną walkę ze szkodni
kami. W kwietniu br. 
PZGS odrzucił propozycję 
zakupu większej partii 
azotoksu, tłumacząc odmo
wę posiadaniem znacznej 
ilości zeszłorocznych rema 
nentów. Niestety, zapas 
ten został już zużyty.

PZGS w Drawsku wi
nien zaopatrzyć się Jak 
najszybciej w odpowiednią 
ilość preparatów do wal
ki ze szkodnikami.

Apel Zarządu 

Wojewódzkiego ZMP 

do młodzieży koszalińskiej
^MŁODZI PRZYJACIELE!
Zwracamy się do Was « go- 

rącym apelem — stawajcie na 
najtrudniejszy, najbardziej za
grożony odcinek pracy, do od
budowy Koszalina".

Tymi słowy zaczyna się a- 
a Zarządu Wojewódzkiego

P wystosowany do młodzie 
ży koszalińskiej. Czytamy w 
nim m. in.:

„W ostatnim okresie stanę
li Jmy przed poważnym próbie 
mem budownictwa mieszkanio
wego. Niedawna sesja Woje
wódzkiej Rady Narodowej wy 
kazała, że posiadamy wielkie 
tezerwy finansowe, którym gro 
zi niewykorzystanie. Jednocze
śnie zaś. odczuwamy poważny 
brak rąk do pracy. Naszą 
wspólną, wielką troską powin
no byt, by nasi rodzice, bra
cia, mieszkali w lepszych, czy
stych, jaśniejszych domach"*, 

W słowach skierowanych do 
członków ZMP Zarząd Woje* 
wódzki pisze:

„Bądźcie pierwszymi, którzy 
podejmą się pracować w bu
downictwie Przodujcie całej 
młodzieży w zgłaszaniu się do 
pionierskiego zaciągu budow
niczych Koszalina

Każdy z młodych, który n* 
kończył 18 rok życia może 
zgłosić się do Zarządu Powia 
towego lub Miejskiego ZMP.

obradowało wczoraj 
111 Plenum ZW ZMP

w Koszalinie
W dniu wczorajszym w Ko

szalinie odbyło się III Plenum 
Zarządu Wojewódzkiego ZMP. 
Tematem Plenum było polep
szenie warunków mieszkanio- 
wo-bytowych młodzieży zatru
dnionej w PGR-ach naszego 
województwa.

W obradach Plenum udział 
wzięło ponad 100 osób.

Obecni również byli: wicemi
nister PGR — Berling, sekre
tarz KW PZPR — Kaczmarek, 
członek Prezydium ZG ZMP kie 
równik Wydziału Młodzieży 
Wiejskiej Zarządu Głównego 
— Kania oraz przedsta
wiciel Wojewódzkiego Zarządu 
i niektórych zjednoczeń PGR.

Po referacie wiceprzewodni
czącej ZW ZMP — Borkow
skiej wywiązała sie dyskusja, 
w której głos zabrało 17 mów
ców.

Na zakończenie, Plenum pod . 
jęło uchwalę, którą zobowią
zało Prezydium ZW oraz wszy’ 
stkie instancje ZMP w naszym 
województwie do poczynienia 
starań, aby polepszyć warunki 
mieszkaniowo-bytowe młodzie* 
ży zatrudnionej w PGR-ach.

Duża ilość 
gąsienic

W naszym wo
jewództwie po
jawił* się ostat
nio duża ilość 
gąsienic kuprów- 
kl rudnicy i 
pierścienicy na- 
drzewkl — groź
nych szkodników 
drzew owoco
wych.

Użytkownicy za 
dów powinni 
więc przystąpić 
do zwalczania 
szkodników przy 
pomocy azotok
su, względnie 
arsenlanu wap
nia. Odpowied
nią aparaturę 
można wypoży
czyć w GOM-ach.

MOSKWA. Wczo
raj o godzinie 10 
według czasu mo
skiewskiego odbyła

Wykonali 
plan skupu 

nasion
Do dnia 1 

czerwca GS-y 
powiatu mia
steckiego wyko 
nały półroczny 
plan skupu sa
dzeniaków zie
mniaków i na
sion w 107 
proc. Plan sku 
pu nasion o- 
leistych wyko
nano natomiast 
w powiecie 
miasteckim tyl 
ko w 37 proc.

ST. MATYS 
korespondent



Zastanówmy się

(Korespondencja własna 
z Berlina)

PODCZAS jazdy ber
lińskim S-Bahnem, i 
wdałem się w rozmo

wę z jednym z przygód- I 
nych współtowarzyszy. Za- j 
pytał mnie o miejscowość 
leżącą w okolicach Gdań
ska, z której pochodzi je
go żona. Nie potrafiłem 
dać odpowiedzi. Sprawa 
niemieckich nazw na na
szych Ziemiach Zachod
nich, poza wielkimi mia
stami, odchodzi coraz bar
dziej w przeszłość. Dla 
Niemców, którzy na na
szych Ziemiach Zachodnich 
kiedyś żyli, wioska pod 
Gdańskiem będzie się np. 
nazywała Zlttau, dla Pola
ków, dajmy na to — 
Krzemień.

Nie wspomnienia jednak 
wytyczają drogę stosunkom 
polsko-niemieckim, ale real 
na rzeczywistość.

Prasa zachodnlo-nlemie- 
cka pełna jest komentarzy 
na temat wypowiedzi 
McCloya w sprawie po
lityki Niemieckiej Repu
bliki Federalnej wobec na
szych Ziem Zachodnich.

Część prasy zachodnlo- 
niemieckiej uważa, że u 
zachodnich sojuszników 
Bonn zaszły pewne zmia
ny w ocepie polityki NRF. 
Rozumowanie tych gazet 
da się streścić następują
co: „Jeśli taki człowiek 
Jak McCloy, który jest na
szym przyjacielem, mówi 
dziś, że NRF powinna za
stanowić się nad możliwo
ścią rezygnacji z ziem za 
Odrą i Nysą, ponieważ mo 
globy to ułatwić zjednocze
nie Niemiec — to możemy 
sobie wyobrazić co myślą 
na świecie Inni, którzy nas 
nic lubią".

Koncepcje dullesowsko- 
adenaucrowskiej „polityki 
siły" tracą, jak widać, zwo 
lenników w świecie zachód 
nim i to wywiera wyraźny 
wpływ na nrądy polityczne 
w NRF. Trudno tu. oczy
wiście, dać pełne podsumo
wanie. Można jednakże 
mówić o pewnych nowych 
kierunkach politycznych w 
Niemczech zachodnich wy
mierzonych przeciwko po
lityce Adenauera 1 Dulle- 
sa.

Byłem świadkiem. Jak w 
czasie wyświetlania w Jed
nym z zachodnio-bcrliń- 
skioh kin kroniki — widzo
wie powitali śmiechem 
„Paraden-marsch" zachod- 
nio-niemiecklch rekrutów 
1 pojawienie się Blanka, 
wizytującego newna jed
nostkę zachodnio-niemiec- 
kiego Wehrmachtu.

Zastanówmy się, czy do- 
szłyby do głosu akcenty 
realizmu w londyńskim wy 
stąpieniu bońskiesro minist
ra spraw zagranicznych w 
sprawie granicy na Odrze 
i Nysie, czy też bvłego 
komisarza amerykańskiego 
w Niemczech zachodnich. 
McCłoya gdyby nad 
Odrą zamiast przyjaciół 
Polski stał Adcnauer. Na 
pewno nie. O tym nie mo
żna zapominać. McCloy 
stwierdził, że, być może, 
zrzeczenie się przez NRF 
pretensji do naszych Ziem 
Zachodnich, ułatwiłoby zje
dnoczenie Niemiec. Czy 
przyszłoby na myśl amery
kańskiemu politykowi wy
suwać podobne koncepcje, 
gdyby Niemiecka Republi
ka Demokratyczna nie po
stawiła sprawy granicy na 
Odrze i Nysie jako spra
wy zamkniętej? Chyba 
nie. I tu wracamy do roli 
NRD w polityce międzyna
rodowej, do znaczenia, ja
kie dla pokoju w Europie 
ma istnienie NRD.

EDWARD DYLAWEBSKI

Policja nowojorska nadal utrzymuje wersję o ra- 
bankowych celach mordu w Nowym Jorku 
Agenci FBI także »uczestniczyli w zebraniu 
nowojorskim

Po ohydnej zbrodni w Nowym Jorku
NOWY JORK. Jak informu

je „Daily Worker”,zwłoki za
mordowanego w czasie spotka 
nia z uczestnikami wycieczki 
Polaków z USA do Polski, re
daktora „Głosu Ludowego'1 
Dąbrowskiego, zostały prze

wiezione w poniedziałek do 
Detroit. Zwłoki odprowadzał 
były senator w senacie stano
wym Michigan Nowak, który 
również brał udział w spotka
niu.

Zwłoki drugiej ofiary zbrod-

Opera »Rigoletto« z udziałem artysty NRD 
Wybitny pianista niemiecki wystąpi w Poznaniu 

Tydzień Przyjaźni 

z narodem niemieckim trwa
STAŁINOGROD. Przedwczo 

rajsze przedstawienie Opery 
Śląskiej odbyło się z udzia
łem czołowego artysty NRD 
— Kurta Rehma.

Kurt Rchm — solista Pań
stwowej Opery w Berlinie ba
wiący w Polsce z okazji Ty
godnia Przyjaźni wystąpił w 
roli tytułowej w operze „Rigo- 
letto" Verdiego.

POZNAN. Przedwczoraj wie 
czorem w auli Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza w Po
znaniu wystąpił z recitalem 
wybitny pianista NRF — Erik 
Then-Bergh. Jest on wy
kładowcą w wyższych szko
łach muzycznych w Essen i 
Monachium. W ub. r. był on 
członkiem jury V Międzynaro
dowego Konkursu im. Fryde
ryka Chopina w Warszawie.

Na koncercie obecna była 
delegacja z NRD i NRF, która 
przybyła do Polski z okazji 
Tygodnia Przyjaźni.

Sesje budżetowe
różnych dzielnicach miasta, a 
także wyremontować ok. soo 
budynków mieszkalnych.

Na sesji budżetowej MRN w 
Toruniu poddano ostrej kryty
ce pracę dotychczasowego prze 
wodnlczęcego Prezydium — Woź 
ntaka i zastępcy przewodniczą
cego — Zb. Jaworskiego. Zarzu 
cano im komenderowanie rad
nymi, tłumienie krytyki, za
niedbanie wielu ważnych spraw, 
których rozwiązanie poleciła 
im rada. Za niewywiązywanle 
się ze swych obowiązków, jak 
również za pijaństwo, przewod
niczący Prezydium MRN Woź
niak został odwołany ze swego 
stanowiska 1 pozbawiony man
datu radnego.

W dyskusji nad projektem 
budżetu wiele mówiono o 
potrzebach miasta w zakre
sie budownictwa mieszka
niowego, lecznictwa, urzą
dzeń sportowych itd. Za
twierdzając projekt budże
tu Miejska Rada Narodowa 
wystąpiła z wnioskiem do 
Prezydium Woj. RN w Byd 
goszczy o dodatkową dota
cję w wysokości 2,5 min zł 
na pilne w roku bieżącym 
inwestycje, których wykona 
nia nie można odkładać.

• LONDYN
Wiele tysięcy angielskich sta

rych samochodów zostanie wy
cofanych z ruchu kołowego na 
skutek ustawy uchwalonej 
przez Izbę Gmin. Jeśli ustawa 
ta zostanie zatwierdzona przez 
Izbę Lordów.

Ustawa przewiduje m. In., te 
samochody bedące w użytku od 
Ul i więcej lat zostaną podda- 
ne ścisłej kontroli technicznej.

• BONN
Deputowany partii adenauerow 

sklej CDU z Bremy — Kram- 
mig, zamierza na plenum za
chodnio - niemieckiego Bunde
stagu zgłosić interpelację w 
sprawie chuligaństwa w NRF. 
Krammlg zamierza wystąpić z 
tą interpelacją w związku z 
tym, iż liczba przestępstw I 
zbrodni popełnianych przez mło 
dych ludzi w wieku od 18 do 
21 lat nieustannie wzrasta.

* NOWY JORK
Do Honolulu przybył wczoraj 

minister obrony USA — Wilson. 
Wraz Z dowódcą floty amerykań
skiej na Pacyfiku, admirałem 
ktumpam udaj. się on na Blkl- 
nl, aby być świadkiem kilku wy
buchów bomb Jądrowych, dokOr 

ą nywawch urn arm MA.

Ekspedycje aniarkiyczne 
ZSRR i USA 

nawiązują łączność radiotelegraficzną

O nową politykę 
brytyjską

w sprawie Cypru
LONDYN. Wlelę dzienników 

brytyjskich zamieszcza artyku
ły krytykujące politykę rządu 
brytyjskiego wobec Cypru. W 
Londynie toczą aię rozmowy 
między rządem a gubernatorem 
Cypru Hardlnglem. Niektóre 
dzienniki londyńskie wysuwają 
w związku z tym żądanie zmia 
ny polityki W. Brytanii na 
Cyprze.

„Daily Mirror" uważa, te do
tychczasowa polityka ucisku, 
która miała dopomóc do zapew 
nienia Brytyjczykom źródeł naf 
towych. nie przyniesie rezulta
tu. Powinien to uświadomić so
bie premier Eden. „Jeśli prag
nie utrzymania naszych źródeł 
eksploatacji nafty, nie osiągnie 
tego rozdrażniając wszystkie 
kraje Środkowego Wschodu 
skąd czerpiemy naftę".

„Daily Herald" zastanawia się I 
czy Jest jakaś nadzieja, te roz- i 
mowy Hardlnga z rządem bry-) 
tyjsklm przyniosą w efekcie j 
„realną politykę pokoju". Uwa 
ta on, te będzie to możliwe tyl 
ko wówczas, gdy rząd prokla
muje otwarcie prawo Cypru do 
samostanowienia, gdy uprzytomni 
sobie, że musi prowadzić rozmo
wy z arcybiskupem Makarlo- 
sem.

niczego napadu, Grodzkiego, 
byłego uczestnika wojny do
mowej w Hiszpanii i weterana 
brygady im. Abrahama Lincol
na, zostały spalone w krema
torium.

Stan 72-letniego Nogasa, któ 
ry został ranny, jest nadal 
bardzo groźny.

Policja nowojorska, która 
przesłuchała już 50 świadków, 
m. in. Nowaka, utrzymuje w 
dalszym ciągu wersję, łż na
pad miał rzekomo cele czysto 
rabunkowe.

W korespondencji z Detroit 
w dzienniku „Daily Worker1 
William Allan zwraca uwagę 
na fakt, że mordercom udało 
się w dziwny sposób zbiec. 
„Podczas zebrań, które obsłu
giwaliśmy jako sprawozdaw
cy razem z Dąbrowskim, pisze 
Allan, było wielu agentów 
FBI (policji śledczej) i special 
nych oddziałów policji miej
skiej. Parkowali oni swe sa
mochody nie krępując się przed 
lokalami, gdzie odbywało się 
zebranie. Spisywali numery sa 
mochodów przybyłych tam o- 
sób, fotografowali uczestników 
wchodzących na zebranie, nie
których zatrzymywali, śledzi
li kto wychodzi z zebrania i 
każdego ponownie fotografo
wali".

W dalszym cfągu korespon
dencji autor pisze o ogromnej 
popularności, jaką cieszył się 
tragicznie zmarły Tomasz Dą
browski w masach robotni
czych Detroit.

MOSKWA. W ostatnich 
dniach prży pomocy radia na
wiązany został bezpośredni kon 
takt z ekspedycją amerykań
ską.

Amerykańscy badacze polarni 
zaprosili uczonych radzieckich 
do odwiedzenia Ich stacji na
ukowych na Antarktydzie. Kie
rownik ekspedycji radzieckiej 
Somow zaproponował uczonym 
amerykańskim wymianę Infor
macji meteorologicznych oraz 
innych danych naukowych.

Demenli Watykanu
RZYM, Na łamach „Corriera 

della Sera“ ukazać się demen- 
tl Watykanu w sprawie wiado
mości opublikowanej przez 
dziennik „La Stamp$“, który 
utrzymywał, że papież miał 
sprzeciwić się podróży premie
ra Segniego i ministra spraw 
zagranicznych Martino do Mo
skwy, ponieważ nie chciał, aby 
następnie Bułganin i Chrusz 
czow przybyli do Rzymu.

Kiedy wreszcie zasiejecie?
je do drugiego pokosu, bądf 
też łąki wypasać.

Jak stwierdza służba rolna 
WZR, postępowanie takie jest 
dla łąk zabójcze. Pozbawia roi 
ników plonów z drugiego po
kosu w takiej wysokości jaką 
uzyskiwano normalnie.

Dlatego też jest konieczne, 
bez względu na wysokość 
traw, przeprowadzać sianokosy 
w okresie początków kwitnienia 
traw w drugiej połowie czerw
ca.

Sianokosy obecnie są jedy
nym sposobem uratowania dni 
giego zbioru traw.

(wod)

Apel. Z W ZMP

Ambasador Egiptu
u ministra

Dąbrowskiego
WARSZAWA. W dniu 5 bm. 

ambasador nadzwyczajny 1 peł
nomocny Egiptu w Polsce Hus- 
aeln Cherif złożył wizytę mini
strowi handlu zagranicznego — 
Konstantemu Dąbrowskiemu.

Demonstracje

robotników francuskich

W Murę (departament Isere) odbyła się demonstracja 4 000 
górników, żądających podwyżki płac.

Fot. — CAF

Wszechzwiązkowa Wystawa Rolnicza
w Moskwie otwarta

MOSKWA. W dniu 4 
czerwca w Moskwie, nastą
piło otwarcie Wszechzwiąz- 
kowej Wystawy Rolniczej 
oraz Wszechzwlązkowej Wy 
stawy Przemysłowej.

W 20 pawilonach oraz na 
terenach otwartych wysta
wiono około tysiąca różne
go rodzaju maszyn 1 obra
biarek, blisko 3 tysiące naj 
rozmaitszych przyrządów o- 
raz setkt modeli maszyn i 
urządzeń.

Jednym z pawilonów, któ
ry już w dniu otwarcia 
wzbudził największe zain
teresowanie zwiedzających, 
jest pawilon poświęcony wy 
korzystaniu energii atomo
wej dla celów pokojowych, 

b? .Którna wożjja zobączyć

działający reaktor atomo
wy.

W gospodarstwach indywi
dualnych naszego wojewódz
twa siewy zbóż zostały już 
całkowicie zakończone. Podob
nie ziemniaki. Nieznaczny tyl
ko ich procent pozostał do sa
dzenia w północnych, nadmor
skich powiatach.

Znacznie natomiast gorzej 
wygląda w gospodarstwach in 
dywidualnych sprawa siewu 
kukurydzy. Oto np. w powie
cie drawskim chłopi — jak wy
nika z danych WZR — zasiali 
do 2 bm. zaledwie 14,5 proc 
planowanego areału. Podobnie 
w Człuchowie 13,6 proc., Koło
brzegu 19 proc. Niewiele le
piej przedstawia się sprawa w 
powiatach Bytów, Świdwin i 
Wałcz mających od 23 do 30 
proc, zasianego areału. Zwra
camy na to uwagę służbie agro 
technicznej oraz aparatowi 
gromadzkich i powiatowych 
rad narodowych wymienionych 
powiatów. .

W spółdzielniach 
produkcyjnych

W niektórych powiatach sa
dzenie ziemniaków, jest jesz
cze, jak to się mówi, w „lesie" 
Spółdzielcy z rejonów POM 
Szczecinek, Dobrzyca. Słupsk 
i Rymań zasadzili ziemniaki 
zaledwie na połowie planowa
nego areału (dane WZR). Czy 
będą tak sadzić je do wrześ
nia? Oczekujemy, że na pyta
nie to odpowiedzą nam zarów
no POM-owcy jak i sami spół 
dzielcy. Lecz nie na papierku, 
a obsadzeniem jak najszyb
ciej całego areału.

Można sobie 
dać radę

W spółdzielniach produkcyj
nych rejonów POM Człuchów, 
Wiekowo 1 Komnlno „zawalo
no" dla odmiany zupełnie spra
wę siewów kukurydzy, procent 
wykonania planu — Jak infor
muje nas WZR — nie osiąga na 
wet 50 proc.
' A można było, siewy wyko
nać. Dowodem tego są spółdztel 
cy z rejonów POM Bytów 
I Zlotów, którzy cały swój zapla 
nowany pod kukurydzę areał 
zasiali w ino proc.

Kończą również siewy tej kul 
tury spółdzielnie obsługiwa
ne przez POM-y Słupsk, Kalisz 
Pom., Mirosławiec 1 Czaplinek. 
Obsiano tam już ponad 90 proc, 
areału.

Sianokosy...
Tegoroczna wiosna nie ob

darzyła nas zbyt pięknymi tra
wami. Dlatego w wielu rejo
nach naszego województwa roi 
nicy postanawiają nie kosić 
łąk w czerwcu lecz pozostawić

Szpilką

Upór na niezbyt wielką miarę
Zapowiedź osta- 

tniel debaty Zgromadzenia narouowe 
go we Francji okaza 
ła się zachętą dla 
wielu ugrupowań po 
litycznych do spre
cyzowania swego sta 
nowlska wobec kwo stu Algeru, Kiom 
była niewątpliwie 
czołowym punktem 
porządku dziennego 
debaty. Oto stanowi 
sko Jednego z ugru
powań, „krajowego 
centrum niezależ
nych 1 chłopskich", 
które „...aprobuje 
podjęte przez mini
stra rezydującego w 
Algerze — Lacoste‘a 
wysiłki wojskowa w 
celu pacyfikacji 1 tą

da, aby zapewniono 
ministrowi wszelkie 
środki potrzebne 
mu do spełnienia je 
go zadania".

„Rebelianci muszą 
wiedzieć, — czytamy 
dalej w oświadcze
niu, — te Francja 
nie zgodzi się nigdy, 
aby Algcr tak Jak i 
Indochiny, został u- 
tracony w nowej Ge 
ncwle".

Tak. Tylko może 
nie chodzi tyle o ca 
lą Francję, bo to, 
naszym zdaniem, by 
loby cokolwiek ry
zykowne.

Dla przykładu war 
to przytoczyć fakt, 
i* niedawno całkiem 
p naszło 1M0 demon

strantów na dworcu 
paryskim sprawiło 
tęgie lanie policji, 
która „ochraniała" 
wysyłanych wbrew 
woli opinii publicz
nej rezerwistów na 
„algerską eskapa
dę".

Chodzi więc o 
rząd Francji i poli
tyków pokroju „nie 
zależnych I chłop
skich". Ale czy cl 
ostatni zgodzą się z 
faktem, te „zloty wica" Kolonializmu 
przechodzi stopnio
wo do historii nie
sławnych czynów 
ludzkości?

Jeż»it stukną się 
tdrowo w ciemię, to 
powinni.

skąd zostanie skierowany do 
budownictwa. Czekają na Waz 
hotele robotnicze, kursy zawo
dowe, po ukończeniu których 
można zdobyć zawód tynka
rza, betoniarza itp. ZBM -~ 
Zarząd Budowlany w Koszali
nie zapewnia pionierom bu
downictwa bezpłatne mieszka
nie w hotelu robotniczym, u- 
branie robocze, zwrot kosztów 
podróży, zaliczkę w wysokoś
ci 300 złotych oraz możność 
korzystania ze stołówki za 
niską opłatą.

Stawajcie w szeregi zacią
gu pionierskiego, do watki o 
rozkwit naszej prastarej Ziemi 
Koszalińskiej" — kończy Z W 
ZMP swój apel.

Ale wróćmy jeszcze do o- 
wych skromnych doświad
czeń, chociażby Koszalina. 
Na trzech dotychczas zorga
nizowanych spotkaniach zro
biono już dosyć wiele. Ce
mentuje się już wyraźnie 
krąg stałych bywalców klu
bu.

Ustalono juź tematykę dy
skusji na najbliższy okres. 
A jest ona naprawdę fascy
nująca: plastyk a odbiorca, 
twórczość literacka członka 
klubu — Kisielewskiego, 
wychowanie młodzieży, wresz 
cie ustawa o przerywaniu 
ciąży. Obok form dysku
syjnych, klub zamierza orga
nizować pokazy filmów*5 
także z dyskusją, I tak od
był się już pierwszy pokaz 
filmu — „Klub Pickwieka 
i dodatku o Warszawie, zrea
lizowanego przez Francu
zów — „Varsovie auanrt 
meme". Po filmie rozwinę
ła się dosyć ciekawa dysku
sja.

A więc początki dobrego 
całkiem pomyślne. Oby tyl
ko twórczy entuzjazm nie o- 
kazał się słomianym 
gnlcm.

Warto wreszcie dodać, *e 
nie tylko ośrodki wojewódz
kie posiadły monopol na ‘w”" 
rżenie klubów inteligencji. 
Tak więc Słupsk czy też Ko- 

: łobrzeg nic powinny stać się 
jedynymi poza Koszalinem o- 
środkami działania kluboąy. 
W miastach powiatowych za
potrzebowanie na taką pracę 
jest nlemniejsze. Chęć do 
pracy obok poparcia partii 
i władz na pewno się znaj
dzie, skoro wyprzedzi Ją 
myśl zorganizowania takle- 
S? WubU.



Na marginesie spotkania aktywu kobiecego

Odważnie i śmiało
NIE przypadkowo odbywa 

się obecnie wiele zebrań, 
narad i spotkań. Nazbie

rało się w naszym życiu dużo 
spraw trudnych, rozwiązanie 
których nie leży w silach po
szczególnych osób czy też or
ganizacji społecznych. Zwra
cają się one o pomoc do par
tii. Tak też doszło do spotka
nia aktywu kobiecego naszego 
województwa z kierownictwem 
Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR. Inicjatywa takiego spot 
kania, jak stwierdzały w dys
kusji kobiety — wyszła od do 
łowych organizacji Ligi Ko
biet

tak dalej być nie może
ŁOWNYM problemem, wo- 
kół którego koncentrowała 

się uwaga towarzyszek, zabie
rających glos w dyskusji — 
były sprawy warunków pracy 
kobiet w przedsiębiorstwach 
Do tej pory zagadnienia higie
ny i bezpieczeństwa pracy, 
szczególnie w zakładach za
trudniających kobiety są niedo
ceniane, lub wprost lekcewa
żone przez kompetentne czyn
niki gospodarcze czy admini
stracyjne.

Weźmy dla ilustracji tego 
kilka przykładów podanych na 
spotkaniu. Towarzyszka Różnią 
towska z Wojewódzkiego Wy
działu Służby Zdrowia podała 
wiele faktów’, mówiących o 
kardynalnych zaniedbaniach 
warunków pracy kobiet, za
trudnionych w służbie zdro
wia.

Wiadomo każdemu, że więk
szość zatrudnionych w służbie 
zdrowia, to kobiety. A co się 
robi, ażeby pomóc im w tej 
trudnej i ofiarnej pracy. Moż
na śmiało powiedzieć, że nic. 
Zarobki w dalszym ciągu są 
bardzo niskie, starczaja zaled 
wie na bardzo skromne utrzy
manie.

Zaniedbania na odcinku hl-

Nowy antybiotyk
NOWY JORK. Jedno z towa 

rzystw farmaceutycznych w 
stanie Michigan podało 5 bm. 
do wiadomości, że wynalezio
ny został nowy antybiotyk na
zwany albamecyną. Jak twier
dzą, nowy antybiotyk zabija 
bakterie zatruwające krew, po
wodujące schorzenia kości i 
serca, a zwłaszcza te wszyst
kie bakterie, przeciwko którym 
stosowano znane dotychczas 
antybiotyki. Ma on być stoso
wany przy zapaleniu płuc, 
szkarlatynie, schorzeniach dróg 
oddechowych i dróg moczo
wych. Nowy środek ma być 
również skuteczny przeciwko 
bakteriom, na które nie działa 
penicylina.

Pralki- 
wyżymaczki

KRAKÓW. Krakowska Spół
dzielnia Pracy „Spólnota” wy
konała nowy rodzaj pralek elek 
trycznych, które piorą i wy
żymają bieliznę. Różnią się one 
od zwykłych pralek tym, że po 
siadają specjalne urządzenie 
tzw wyżymaczkę odśrodkową. 
Włożona do takiej pralki bieli
zna zostaje wprawiona w ruch 
obrotowy, wskutek czego traci 
całą swą wilgoć. Urządzenie 
jest lepsze od wyżymaczki 
"mechanicznej, gdyż nie lamie 
guzików. 

gieny I bezpieczeństwa pracy I 
są tutaj wprost zastraszające.
Brak jest takich elementarnych I 
rzeczy, jak np. białych fartu-1 
chów. Pracownicy chodzą po 
oddziałach zakaźnych w swo
jej odzieży, w której idą tak
że do domu — do dzieci itp

Nlelepsza sytuacja Jest w 
Stupskich Fabrykach Mebli. To
warzyszka Bogdańska z głęboką 
troska o kobiety tam zatrudnio
ne, mówiła w Jakich warun
kach one pracują. Brak odzlczy 
ochronnej, wentylacji, zatrudnia 
nie kobiet przy pracach cięż
kich itp. Dyrekcja jakoś nie do 
strzegą tych spraw. Np. do tej 
pory nie uregulowano sprawy 
kobiet clętarnych pracujących 
w polerownl, w warunkach za
truwających Ich organizm. Po
dobna sytuacja jest w wielu in
nych zakładach.

Towarzysze odpowiedzialni 
za organizację pracy w przed 
siębiorstwach, zapewnienie 
właściwych warunków bezpie
czeństwa i higieny pracy, za 
mało zwracają na to uwagę 
Dla nich jest ważny tylko 
plan. W pogoni za wykona
niem planowych wskaźników 
zaniedbuje się warunki, w ja
kich pracują wykonawcy tych 
planów.

Nie można tolerować dłużej 
tego. Nieraz nawet drobne in
westycje wpłyną na poprawę 
warunków pracy robotników. 
Tak, że zastawianie się bra
kiem funduszy na te cele, przy 
jednoczesnym nie wykorzysta
niu istniejących — chociażby 
skromnych, nie usprawiedli
wia naszych działaczy gospo
darczych. Na ten odcinek pra
cy powinny szczególnie wy
czulić się związki zawodowe. 
Jeśli nie pomogą perswazje, 
to należy częściej przybiegać 
do kar administracyjnych. Du
że zadania stoją tutaj także 
przed organizacjami i instan
cjami partyjnymi. Od nich 
oczekują pomocy w rozwiąza
niu tych trudnych, a jak nie
zmiernie ważnych życiowo 
spraw kobiety pracujące.

TU CHODZI O MATKĘ, 
I DZIECKO

DRUGĄ ważną sprawą, któ
ra wyszła na spotkaniu 

jest sprawa opieki nad dziec
kiem matek pracujących.

Przede wszystkim mówiono 
o konieczności rozwoju sieci 
żłobków, przedszkoli i świet
lic przyzakładowych, ilość 
czynnych żłobków i przedszko
li jest niewystarczająca do ros
nących potrzeb. Kpbiety nie 
mając często innego wyjścia 
zamykają dzieci w domu bez 
żadnej opieki i idą do pracy 
Bywa i tak, że matki pracują
ce zgłaszają się do prac noc
nych, ponieważ w dzień nie 
mają gdzie dzieci umieścić. 
Czy nie Jest niedbalstwem to, 
że np. w szpitalach w Słup
sku. gdzie pracuie około 300 
kobiet nie ma żłobka? A co 
mają robić z dziećmi matki 
tam pracujące?

Podobna sytuacja Jest wśród 
kobiet zatrudnionych w sieci 
handlowej. Pracują one do go
dziny 18-tej, a w żłobkach ich 
dzieci, jeśli jest tam dla nich 
miejsce, mają przebywać do 
godziny 16-teJ.

Czyż kobiety mogą wtedy 
wydajnie pracować? One pra
cują z lękiem w sercu o swe 
dzieci, zostawione bez opieki.

TYDZIEŃ 
STRAŻY

POŻARNYCH
3. VI. 1956 r. 

rozpoczął się w 
całym kraju Ty
dzień Straży Po
żarnych. W War 
szawie na stadło 
nie ZS „Stal" od 
były się finało
we zawody zawo 
dowych 1 ochotni 
czych straży po
żarnych.

n. zdjęciu: fra 
gment zawodów. 
CAF —
fot. Matuszewski

A przecież przy dobrych chę
ciach kierownictwa przedsię
biorstw, rad narodowych można 
byłoby zaoszczędzić kobietom 
pracującym tych wielkich kłopo 
tów. Zorganizowanie żłobka czy 
przedszkola przy większych za
kładach zatrudniających kobie
ty, czy wprowadzenie dwuzmla 
nowości w pracy istniejących 
żłobków nie Jest przecież przed
sięwzięciem ponad nasze możli
wości.

Potrzebna Jest tylko większa 
inicjatywa terenowej władzy 
państwowej, .

Kobiety same jak pokazało 
spotkanie podsuną wnioski jak 
i co należałoby zrobić i pomo
gą-

O POMOCY OLA ORGANI
ZACJI KOBIECEJ SLOW 

KILKA...

Wielkie zaniedbania wystę
pujące na odcinku warunków 
pracy, zatrudnienia, czy spraw 
socjalno-bytowych przesłoniły 
kobietom sprawy niemniej wa
żne, to jest kierownictwo par
tyjne ich organizacją. Właś
ciwe kierownictwo partyjne ze 
strony instancji partyjnych — 
nie komenderowanie i pokrzy
kiwanie na aktyw kobiecy, jak 
to miało często miejsce dotych 
czas — przyczyni się do wzro
stu autorytetu organizacji ko
biecej, oraz do usunięcia tych 
czy innych braków i niedocią
gnięć z naszego życia.

Dlatego też kobiety — mó
wił 1-szy sekretarz KW PZPR 
tow. Wasilewski — powinny 
żądać od instancji partyjnych 
tej pomocy i powinny wystę
pować w swoich środowiskach 
tak odważnie i śmiało, w obro
nie interesów kobiet pracują
cych jak miało to miejsce na 
spotkaniu.

W. NOWAK

W CHINACH

W prowincji Fuklen (wschodnie Chiny), ntedawno urucho
miona została częściowo elektrownia wodna, której moc wy
nosić będzie po zmontowaniu wszystkich agregatów — 60 tys. 
kW. Jest to druga z kolei siłownia wodna zbudowana według 
projektu inżynierów chińskich 1 wyposażona w turbiny pro
dukcji krajowej.

Na zdjęciu: na budowle elektrowni. i_
(Foto — CAF)

Przeciwko 
nieodpowiedzialności 
odpowiedzialnych działaczy
PRZEŻYWAMY obecnie ważny, przełomowy okres 

w rozwoju naszej rewolucji i całego międzynaro
dowego ruchu robotniczego. Przysłuchując się li

cznym dyskusjom dotyczącym uchwał XX Zjazdu KPZR, 
biorąc w nich udział, wielu ludzi zwraca uwagę na jedną 
bardzo ważną okoliczność.
Przypominam sobie w 

związku z tym rozmowę z 
pewnym robotnikiem, któ
rego od dawna znam jako 
wybitnie uczciwego, myślą
cego człowieka. Robotnik 
ten powiedział mi: „Bardzo 
to wszystko piękne, ale czy 
uważacie, że nasz dyrektor 
potrafi te nowe myśli wpro
wadzić w życie? Czy wie
cie, że zwalniał robotników 
1 pracowników właśnie za 
krytykę, właśnie za próby 
walki z tym, co zostało te
raz zdemaskowane. Czło
wiek ten wydał wiele ty
sięcy złotych na remont 
własnej willi, rozmawiał z 
robotnikami wyniośle. Nie 
wierzę, .aby mógł on szcze
rze przyjąć do serca to 
wszystko, o czym mówi się 
teraz w partii. I aby podob 
ni do niego na serio się 
przestawili".

Pytanie to ma zasadnicze 
znaczenie dla naszej walki o 
wcielenie w życie idei 
XX Zjazdu.

Przecież idajemy sobie teraz 
dokładnie sprawę, źe wypacze
nia. n* które wskazał XX Zjazd 
KPZR oraz nasza partia. są 
wypaczeniami o charakterze 
zasadniczym. Kult jednostki, od 
suwanie mas od współdecydo
wania w sprawach partyjnych 
1 państwowych, naruszenie pra
worządności socjalistycznej sta
nowiły śmiertelne niebezpieczni 
atwo dla naszej sprawy, dla 
dzieła komunizmu.

Ogromne straty, jakie po
niosły wskutek tych wypa
czeń partie komunistyczne 
oraz budownictwo socjali
styczne w ZSRR, w Polsce i 
innych krajach demokracji 
ludowej, wymagają obecnie 
od każdego z nas wytężenia 
wszystkich sił moralnych i 
Intelektualnych, aby nigdy 
już więcej nie dopuścić do 
powtórzenia błędów, do roz
rastania się schorzeń. Aby 
do tego nie dopuścić, trze
ba przeprowadzić jak naj
bardziej rzeczową analizę 
źródeł wypaczeń oraz oko
liczności sprzyjających ich 
rozwojowi.

Słuchałem przemówienia 
towarzysza stojącego na cze 
le organizacji partyjnej jed
nego z największych na
szych obiektów przemysło
wych. Towarzysz ten wy
lewnie dziękował kierowni
ctwu partii za to, że wska
zało dyrekcji i organizacji 

partyjnej zakładu na po
ważne niedociągnięcia w za
pewnieniu załodze niezbęd
nych warunków bytowych, 
bhp itd. Gdy słuchałem 
wzniosłych słów o roli par
tii, która „otworzyła nam 
oczy na nasze błędy", nie 
mogłem się wyzbyć uczucia 
nieufności i zdumienia. Czy 
naprawdę ten towarzysz, któ 
ry dawno przekroczył czter
dziestkę, który, jak mi wia
domo, ma odpowiednie przy 
gotowanie teoretyczne, rze 
czywiście dopiero miesiąc 
temu dowiedział się, że ro
botnik powinien mieć łaźnię, 
że chce on pójść od czasu 
do czasu do kina, do klu
bu? Czy podziękowania pod 
adresem kierownictwa par
tyjnego nię odgrywały roli 
parawanu, za którym chce 
się ukryć własną, bardzo po 
ważną odpowiedzialność?

O FATALISTACH 
TYPU

„MARKSISTOWSKIEGO"

Jasne jest, że winniśmy 
uporczywie szukać przyczyn 
takiego stanu rzeczy, kiedy 
działacze, których partia 
obdarzyła pełnią odpowie
dzialności za właściwe, zgod
ne z komunistycznymi zasa
dami kierowanie określony
mi dziedzinami życia partyj 
nego, państwowego, kultu
ralnego czy gospodarczego — 
z niepojętym spokojem mó
wią o wypaczeniach w ich 
„resorcie".

Jedną z tych przyczyn Jest 
dosyć rozpowszechnioną teorią 
o niemożliwości przeciwstawia
nia się złu ze względu na „o- 
blektywną sytuację", ze względu 
na tzw' ogólny kierunek, któ
rego nie są w stanie zmienić 
poszczególni ludzie. Ta „teoria" 
była Jednocześnie przyczyną 
biernego obserwowania szkod
liwych wypaczeń. Wyznawcy jej 
powiadają: — Co mogliśmy zro 
bić wówczas, gdy nam kaza
no robić tak, a nie Inaczej? Nie 
uwzględnialiśmy np. w swoim 
czasie Inicjatywy załogi doty
czącej zmian w oreanlzacfl pro 
dukejt. gdyż Istniała nadmler 
na centralizacja w kierowaniu 
przemysłem... Nlechetnte na- 
trzyłlśmy na wystąpienia par- 
tyjnlków krytykujących styl 
pracy naszej Instancji partyjnej, 
gdyż wówczas w ogóle niechęt
nie patrzono na krytykę... Itd. 
itd.

Jak wiadome, w religlach 
Wschodu istnieje pogląd, że 
losy ludzkie są całkowicie 
zależne od tajemniczej, nie
znanej, nadprzyrodzonej si
ły wyższej — fatum. Stąd 
pochodzi słowo „fatalizm", 
oznaczające całkowitą bez
bronność „marnej istoty ludz 
klej" wobec sił wyższych. 
Czy wobec tego nie należało 
by nazwać towarzyszy gło
szących teorię o niemożliwo 
ści przeciwstawiania się złu 
ze względu na tzw. ogólną 
sytuację... fatalistaml typu 
„marksistowskiego"?

DOSZLIŚMY PRAWDY, 
ALE NIE PRZEZ 

OBJAWIENIE

Niewątpliwie, można się 
zgodzić z towarzyszami, któ 
rzy twierdzą, że dosyć dłu
go przeżywaliśmy niełatwe 
czasy, że istniały obiektyw
ne warunki utrudniające w 
bardzo poważnym stopniu 
walkę z wypaczeniami 1 
schorzeniami.

Lecz mimo wszystko — 
czy nawet największe i groź 
ne przeszkody, najbardziej 
niepomyślna svtuacia ozna
czały całkowitą niemożli
wość skutecznej walki prze
ciwko wypaczaniu marksi
stowsko - leninowskich za
sad działalności partii lub 
państwa? Czy historyczne de 
cyzje KPZR, odpowiednie u- 
chwały naszej partii zrodzi
ły się na skutek jakiegoś 
objawienia, czy rzeczywiś
cie kierownictwo samo, bez 
pomocy 1 inicjatywy „zwy
kłych" ludzi, dostrzegło 
wszystkie wypaczenia 1 pod 
jęło odpowiednie uchwały?

Chyba nikt nie ■weźmie na 
serio takiego rozumowania.

Jasne jest, że prawdy dosz
ła cała partia, która mogła 
ujawnić istniejące wypacze
nia i przystąpić do ich orze 
zwyciężania właśnie dzięki 
długoletniej, ofiarnej walce 
tysięcy komunistów o czy
stość naszej polityki, nasze
go działania. Czy na długo 
przed III Plenum nie było 
krytyki błędów zanalizowa
nych przez III Plenum? Set
ki i tysiące sygnałów o wy
padkach łamania praworząd 
ności, demokracji wewnątrz
partyjnej, napływały do na
szych najwyższych instancji 
partyjnych i organów wła
dzy ludowej. Wielu uczci
wych ludzi, prawdziwych bo 
jowników socjalizmu nara
żało się w walce ze złem 
na poważne przykrości oraz 
prześladowanie ze strony 
dwulicowców i kacyków. Ml 
mo wszystko nie uginali się, 
głęboko wierząc w siłę 
partii.

ODPOWIEDZIALNOŚCI 
NIE MOŻNA ZRZUCIĆ

Musimy powiedzieć sobie 
twardą prawdę, że można 
było nie dopuścić do roz
winięcia się wypaczeń w ta 
kim stopniu, gdyby nie o- 
portunizm, wygodnictwo, nie 
zdecydowanie, a niekiedy 
wręcz tchórzostwo niektó
rych ludzi zajmujących od 
powiedzialne stanowiska. 
Mówimy o odpowiedzialnych 
pracownikach wszystkich 
szczebli, a nie o szerego
wych członkach partii, gdyż 
ludzie na kierowniczych sta 
nowiskach z tytułu swego 
teoretycznego przygotowa
nia, stopnia poinformowania, 
możliwości uogólniania sze
regu zjawisk — co szcze
gólnie charakterystyczne by 
ło dla okresu nadmiernej 
centralizacji naszego życia 
— mieli w swych rękach 
znacznie więcej środków u- 
możljwiających skuteczną 
walkę przeciwko różnego 
rodzaju wypaczeniom, aniże 
li przeciętny członek partlL

Tę twardą prawdę należy no
ble powiedzieć, Jeżeli nie chce 
my być bezbronni w przy
szłych walkach przeciwko wszel 
kim próbom wypaczania mark
sizmu lenlnlzmu zarówno w 
teorii Jak w praktyce, w tym 
celu partia nasza, wykazując 
maksimum wyrozumiałości 1 
życzliwości, powinna dopomóc 
w ocenie własnych błędów rów 
nleż tym, którzy widząc zło l 
nie godząc się z nim milczeli, 
a niekiedy umożliwiali Jego 
plenienie się.

Niewątpliwie. może się 
zdarzyć, że człowiek, który 
w ciągu długich lat świado
mie wprowadzał i utrwalał 
bezduszny system biurokra
tyczny, obecnie nie jest już w 
stanie walczyć o demokra
tyzację naszego życia. Są lu
dzie, którzy ostatecznie u- 
tracili zaufanie w oczach 
społeczeństwa. Znane prze
sunięcia na stanowiskach 
państwowych mówią nam 
właśnie o tym, że partia nie 
występuje w roli dobrego 
wuja, puszczającego w nie- 
pamięć rażący brak odpo
wiedzialności ze strony nie
których działaczy. Istnieją 
przecież beznadziejnie i nie
uleczalnie chorzy.

Partia nie może dopuścić do 
tego, aby ludzie, którzy mają 
dług wobec partii, obecnie z 
lekkim sercem, w doskonałym 
humorze, z czystym sumieniem, 
na odczepnego, krytykowali 
własne i cudze błędy. Chodzi 
o to, żeby ludzie cl złożyli 
przed masami rzeczywistą sa
mokrytykę — nie w formie sa- 
moblczowanla, lecz udowodnili 
szczerość swych Intencji swoimi 
codziennymi czynami, swoim 
postępowaniem. Właśnie egza
min żyda, praktyczna działal
ność każdego aktywisty będzie 
Jedynym sprawdzianem lego 
zdolności organicznego przyswo 
Jania 1 urzeczywistnienia komu
nistycznego stylu pracy.

Wysokie poczucie odpowie 
dzielności wobec partii za 
wszystko, co robią osobiście, 
za wszystko, co dzieje się 
dookoła mnie, jest najlep
szą gwarancją niedopuszcze
nia w przyszłości do ponow 
nego zboczenia ze słusznej 
drogi „

- W. STYCZYŃSKĄ



Rozwój hodowli — 

ważne zadanie gospodarcze
W okresie planu (-letniego o- 

slągnęllSmy ogólny wzrost pro. 
dukcjl zwierzęcej o około 34 proe. 
w stosunku do roku 1949.

Mamy obecnie w Polsce blisko 
10,9 miliona sztuk trzody chlew
nej. ponad 4 miliony owiec, blis
ko 8 milionów sztuk bydła. Ozu 
cza to, te posiadamy realną pod
stawą do stopniowej poprawy za 
opatrzenia naszego rynku w mię
so i produkty mięsne, w mleko i 
produkty mleczarskie. Jednoczeń 
nie rozszerzyły się możliwości 
zaopatrzenia naszego przemysłu 
w tak ważne, a deficytowe suro w 
W rolnicze, jaw skóry i wełna.

• • •
W ciągu sześciolecia pogłowie 

trzody chlewnej wzrosło o ponad 
W proc. Mimo to Jednak uważa
my, że obecna jej produktywność 
jest Jeszcze zbyt niska — głów
nie z powodu nieracjonalnego 
Żywienia oraz niedostatecznego 
rozwoju hodowli zarodowej.

Wytyczne planu 5-letniego prze 
Widują, że wzrost pogłowia trzo
dy chlewnej ma wynieść 13 proc. 
Musimy więc położyć duży na
cisk na sprawę rozszerzenia u- 
praw roślin motylkowych i kuku
rydzy, które stanowią wartościo
wa paszę dla świń. Jednocześnie 
zaś konieczne jest poważne roz
szerzenie hodowli zarodowej w 
PGR 1 spółdzielniach produkcyj
nych, a także w gospodarstwach 
indywidualnych — poprzez zakla 
danie zrzeszeń, czy zespołów ho
dowli zarodowej.

* a o

W okresie planu (-letniego 
smacznie wzrosła u nas hodowla 
owiec. W pięciolatce pogłowie o- 
wleo powinno podnieść się o 29 
proc. Jednocześnie nastąpić mu
si wzrost Ilości 1 Jakości wełny. 
Wydajność wełny z 1 owcy po
winna zwiększyć się średnio z l.t 
kg w 1955 r. — do 2,6 kg w r. 1960.

ZA zasługi w przygotowaniach 
do Olimpiady — szczególnie 
przy budowie głównego sta

dionu olimpijskiego, wsi olimpij
skiej, przy przebudowie parku o- 
limpijsklego — generał Rridgeford, 
szef komitetu organizacyjnego 
XVI Igrzysk został uroczyście od- 
maczony i Jednocześnie przyznano 
mit prawo używania tytułu „Sir".

Główny stadion olimpijski i są
siadujący z nim park olimpijski, 
to dwa najważniejsze, ale nie je
dyne obiekty sportowe zbliżających 
się Igrzysk. Na Melbourne Cricket 
Ground i w Olympie Parjc zmierzą 
się lekkoatleci, piłkarze, pływacy t 
kolarze. Pozostałe konkurencje bę
dą rozgrywane w innych punktach 
rozległego miasta.

SŁAWA POLSKICH PIĘŚCI

Jednym z większych obiektów o- 
limpijskich, wykańczanych obecnie 
w szybkim tempie jest stadion bo
kserski w zachodniej części miasta. 
Budowla ta przechodziła niezwykle 
koleje. Przed paru laty, gdy jeszcze 
nie było pewne, że. właśnie Mel
bourne będzie organizatorem zbliża
jących się Igrzysk, stadion bokserski 
W tajemniczych okolicznościach padl 
nzłtwą płomieni. Trzeba było zaozy- 
nać od początku. Dziś przygotowanie 
stadionu jest już na ukończeniu.

Dla Polaków stadion ten chyba na 
długo pozostanie w pamięci. Ogólnie 
przypuszcza się, że właśnie tutaj Po
lacy odniosą największe sukcesy. 
wa polskich pięściarzy dotarła na 
piąty kontynent. Oficjalnie Jnż mó
wi się o tym, że p rakonczcnlu 
Olimpiady polscy plęśclaw* będą za
proszeni na *
bpĄ m, fa. do Sydney 1 Brisbane.

W roku 1955 mieliśmy 7 >10 000 
sztuk bydła, co stanowi wzrost 
zaledwie o około 13 proe. — w 
porównaniu z rokiem 1949. Dople 
ro pod koniec planu 6-lctntego 
zoliżyliśnjy się — jeśli chodzi o 
pogłowie bydła — do poziomu 
przedwojennego. Przeciętny przy 
rost roczny w sześciolatce wy
nosił około 2 proc.; obecnie ma
my przeciętnie 39 sztuk na 19# ha 
użytków rolnych. Nie odpowia
da to ani naszym możliwościom, 
ani naszym potrzebom. Pod 
względem pogłowia bydła pozo 
stajemy w tyle za szeregiem kra
jów Europy.

Niedostateczny Jest u nas 
wzrost mleczności krów. W 
Związku Radzieckim wartość 
mleka i produktów mlecznych 
stanowi 40 proe. wartości całej 
produkcji zwierzęcej 1 około 10 
proc, globalnej wartości produk
cji rolnej. Podobnie kształtuje 
się produkcja mleka w uprzemy
słowionych krajach kapitallstycz 
nych. Np. w Stanach ZJednoczo. 
nyeh produkcja mleka wynosi 
33,5 proc, ogólnej wartości pro
duktów hodowlanych, w Szwecji 
— ponad 37 proc.

W planie pięcioletnim wzrost 
pogłowia bydła powinien wy
nieść około 22 proc., przy czym 
musi również nastąpić zwiększe
nie jego produktywności. A więc 
przede wszystkim — produkcji 

mleka. Mleczność krów powinna 
podnieść się z 1 7(5 litrów od kro 
wy w roku 1955 — do 2 (ISO litrów 
w roku 1960. Nawet najsłabiej za 
gospodarowano województwa ma 
ją uzyskać — jako przeciętną — 
około 50 sztuk bydła na 1 ha u- 
żytków rolnych.

• • •

Dążymy do tego, aby w wyni
ku rozwoju hodowli osiągnąć w 
pięciolatce następujący poniom 
produkcji artykułów zwierzę
cych:

ŚMIERĆ POKRZYŻOWAŁA PLANy

Do Australii powrócił John Landy, 
pierwsza nadzieja gospodarzy na 
zloty medal olimpijski. Landy, jak 
wiadomo, bawił w Stanach Zjedno
czonych. I chociaż pierwszy start 
rekordzisty świata w biegu na 
1 milę zakończy! się nieoczekiwaną 
porażką z młodziutkim Baily‘em, na
stępne występy udały się: Landy 
rozsławił imię sportu australijskiego 
wśród sąsiadów z drugiej strony 
Pacyfiku.

wiono nazwać jego imieniem Olim
pie Park.

SKANDAL Z FOTOGRAFIĄ 
STRICKLAND

— Proszę, zapali pan?
Z pudelka papierosów uśmiecha 

się młoda, sympatyczna kobieta. Ten 
uśmiech, to charakterystyczne uczę, 
sanie... Ależ, oczywiście, to Shlrley 
Strlckland, rekordzistka świata w 
biegu na 80 m przez płotki.

Hallo, tu Melbourne
(Korespondencja własna z Australii)

Powrót jego do Australii miał się 
stać wielką manifestacją rozkocha
nych w sporcie ziomków. Wystąpio
no do parlamentu o przyznanie Joh
nowi specjalnej nagrody, opracowa
no program przyjęcia, utworzono ko
mitet organizacyjny, gdy nieoczeki
wany wypadek pokrzyżował wszel
kie plany i okrył żałobą sportowy 
świat Australii.

Oto nagle podczas golenia się w 
łazience zmarł na udar serca znany 
przemysłowiec i głośny przed laty 
sportowiec z Melbourne mr Frank 
Beaurepaire. W tych dniach Beaure. 
nalrc miał otrzymać tytuł lorda-mn 
lora m. Melbourne. Jego to osob' 
tym staraniom i energii zawdzięc?

Melbourne zaszczyt zorganizowani# 
Olimpiady 1956 r. Toteż w dowód 
uznania zasług zmarłego postano-

Podoblsna Strlckland I jej dedy
kacja na pudełkach papierosowych 
wywołały ostry protest ze strony 
władz sportowych, które zagroziły 
Strlckland utratą praw amatorskich, 
co automatycznie równałoby się 
zamknięciu przed nte, bieżni olim
pijskiej. Shlrley skierowała do pra
sy oświadczenie, w którym stwier
dza, że nie widzi nic złego w tym, 
że palacze popatrzą na Jej podobiznę 
i przeczytają jej dedykację. „To nie 
jest przekroczenie przepisów ama
torskich" — twierdzi z uporem 
strlckland.

Jak się ta historia skończy, nic 
tadpmo. Faktem jest, że przepis- 

ą pod tym względem surowe, f 
>rezes Międzynarodowego Komitcti 
Olimpijskiego p. Brundage znany 
|Ogt sę swego bezwzględnego «U-

Na marginesie pewnego plenum

Jest jedna droga
Prawie wszyscy przemawiali, Jak bardzo starzy i bardzo 

zmęczeni życiem ludzie. Chociaż na mównicy pojawiały się 
raz po raz młode twarze.

A zdawało się, że sam problem, nad którym, obraduje 
plenum KP Walcz rozbudzi żywą, pełną żaru dyskusję.

Przedmiotem obrad była młodość.

Praca organizacji partyj
nych z młodzieżą sprowadza 
ła się głównie do wyznacze
nia „opiekuna", który jak u- 
miał starał się dopasować ży 
cle młodych do swoich do
brych chęci. Ale zazwyczaj 
stawał bezradny wobec fak
tów. Postawa młodych ludzi 
ani rusz nie pasowała do wy
marzonego wzorca. I „w kół
ko Macieju" powtarzały się 
narzekania na chuligaństwo, 
na nudę w organizacji 
ZMP-owskiej, na ucieczkę 
młodzieży wiejskiej do miast. 
Te same narzekania usłysze
liśmy na plenum.

— Praca wśród młodzieży 
nie była problemem w naszej 
pracy partyjnej — stwierdził 
w referacie sekretarz KP 
tow. Barharowicz.

To widać. Doraźne zainte
resowanie sprawami młodych 
sprawiło, że członkowie in
stancji nie bardzo umieją

Bolączki 
bolęcińskiej 

szkoły
Rok temu, w maju 1955 r. 

w Bolęcinie pow. Miastko, o- 
twarts została szkoła podsta
wowa. Pierwszy rok szkolny 
1955/56 nie przyniósł jej nie
stety zbyt wielu sukcesów. Kie 
rownlczka Zofia Szlachciak 
nie wywiązywała się należycie 
ze swych obowiązków i została 
dyscyplinarnie zwolniona z 
pracy. Nie pracował należycie 
także komitet rodzicielski. W 
rezultacie tych zaniedbań 
dzieci utraciły bez pożytku ca
ły niemal rok szkolny. Warto 
aby Wydział Oświaty Prezy
dium Powiatowej Rady Naro 
dowej w Miastku zwrócił w 
przyszłości więcej uwagi na 
szkolę w Bolęcinie 1 pomyślał 
o nadrobieniu braków.

Józef Mllun 
korespondent

sprecyzować swoje zadania 
w tej dziedzinie. Wygłaszają 
dawno znane prawdy o po
trzebie wszechstronnej porno 
cy dla ZMP. Brak znajomości 
dążeń i zainteresowań mło
dzieży uniemożliwia twórczą 
dyskusję. Jeden, jedyny mów 
ca, młodziutki instruktor Za
rządu Powiatowego ZMP, 
Skorupski, wystąpił odważ
nie, wręcz zaczepnie.

— ZMP się rozpływa. Pra
ca kół, które w ogóle coś ro
bią, przybiera formalny cha
rakter. Ot, podejmą zobowią
zanie udekorowania świet
licy... Nic dziwnego, że młody 
chłopiec, czy dziewczyna co
raz częściej zadają sobie py
tanie: Co mi w ogóle daje 
ZMP? W teł sytuacji organi
zacja nie dorasta do roli po
mocnika partii...

Skorupski próbuje doszu
kiwać się przyczyn zastoju w 
działalności organizacji Je
go zdaniem masowość związ
ku hamuje pracę wychowaw
czą. ZMP powinien skupiać 
wyłącznie przodującą mło
dzież. Poważnym źródłem nie 
domagań jest powierzchow
na, nie poparta rzetelną zna
jomością ludzi, praca z akty
wem ZMP-owskfm.

Skorupski stawia wreszcie 
poważny zarzut oderwania 
działaczy młodzieżowych, 
szczególnie z ZG ZMP od sa
mej młodzieży. Stara się na 
przykład udowodnić, że to
cząca się od szeregu miesię
cy na łamach prasy młodzie
żowej dyskusja, nie trafia w 
gruncie rzeczy do wałeckich 
ZMP-owców.

Można się zgodzić, lub nie 
zgodzić z rozumowaniem mło 
dego Instruktora. Naiważnlej 
szy jest fakt, źe wypowiada 
on własne, przemyślane są
dy.

A tymczasem niektórzy 
dyskutanci usiłowali „zga
sić" Skorupskiego. Zamiast 
rzeczowej polemiki, ścierania 
się poglądów, mieliśmy prób
kę kapralsklel filozofii. Tu 
nie trzeba myśleć. Trzeba 
słuchać!

V V W

Utyskiwania ' nrzydłonfły 
istotny cel dyskusji. „Kurczy

się" organizacja ZMP zatra
ca rewolucyjne, bojowe ce
chy. Obniżyła się jej ranga 
w instytucjach j szkołach. To 
wszystko prawda. Ale nie 
wiele zdziałamy, poprzesta
jąc na negacji. Co tęższe u- 
mysły w całym kraju głowią 
się teraz nad ustaleniem kie
runku rozwoju Związku Mło 
dzieży Polskiej. W dyskusji 
uczestniczą i starsi i mło
dzież. Bardzo wiele cczekuje 
się od działaczy partyjnych, 
którzy są odpowiedzialni 
przed partią za kształtowanie 
umysłów i serc młodego po
kolenia. Nie wystarczy jed
nak filozofowanie na temat, że 
jest źle, ale należy poważnie 
ustosunkowywać się do gło
sów młodzieży. Młodzież chce 
być współodpowiedzialna za 
całe nasze życie — nie tylko 
w papierowych deklaracjach.

ALICJA ZATRYBOWNA

Porozmawiajmy

Szanujmy czas

W popołudniowych godzi
nach miasto zaczyna pulsować 
szybszym rytmem życia. Lu
dzie opuszczający biura, urzę
dy i zakłady przemysłowe 
spieszą w różnych kierunkach, 
by załatwić tysiące najprze
różniejszych spraw — zrobić 
zakupy, odnieść garderobę do 
pralni, odebrać buty od szew
ca. zdążyć na wizytę do leka
rza, odebrać dziecko z przed
szkola. wpaść do czytelni itp. 
A wszyscy ..gonią" w pośpie
chu, by jak najszybciej wró
cić do domu, gdzie zawsze 
czeka jeszcze wiele pracy, a 
potem dopiero dobrze zasłużo
ny wypoczynek.

nowlska wszędzie tam. gdzie chodzi 
o dobre talię sportowoa-amatora.

„DIABŁY" CONTRA „TYGRYSY"

Padające desznee nie osłabiają by
najmniej zainteresowania australij
ską piłką nożną, której sezon się 
rozpoczął. Zawody w „Australian 
Ronles" gromadzą rekordowe ilości 
widzów.

Cóż to za gra, Jakich doetareaa 
ona emocji, że ściąga tylu ludzi? — 
„Australian Roules" została zapoerąt 

kowana na terenie stadionu Victoria 
przed 60 laty. Grają w nią również 
amatorzy. Jednakże Jest to domena 
zawodowców.

W grze bterze udział pi 18 zawod
ników z każdej strony. Grę rozpo
czyna sędzia podrzuceniem pliki. Od 
tej chwili można robić z piłką, co 
się chce, posługa ląc się nogami i rę
koma. Uzyskanie bramki oznacza 
zdobycie « punktów. Stad wirniki 
tego rodzaju Jak np. 98:56. Jeśli 
strzał nie Jest trafny 1 piłka prze
chodzi obok, liczy się 1 punkt — 
tsw. behlnd. Kędzia ma do pomocy 
dwóch sędziów bramkowych 1 dwóch 
liniowych. Boisko Jest dwa razy 
większe niż do gry w europejską 
piłkę nożną.

Kluby uprawiające tę grę. przy
bierają najdziwaczniejsze nazwy, jak 
np. „Koty" „Tygrysy", „Diabły" itp. 
I liga zawodowa Uczy 16 klubów'. 
Co tydzień odbywa się sześć me
czów, na które z reguły nie przy
chodzi mniej niż po 200 tysięcy lu- 
’zL Gracze otrzymują po 6—10 fun- 
tw za każdy mecz, w rewelacy.1- 
veh spotkaniach finałowych — do 

100 funtów.

JACK M0BB.0W

JAN ZAŁOGA — POW. 
DRAWSKO: W księgarniach Do 
mu Książki inajdilecle potrzeb 
ne Wam podręczniki do nauki 
kslęgowoicl. M. tn. „Kslęgo- 
wożć Państwowych Gospo
darstw Rolnych*' pod red. Każ- 
mlercayka 1 inne.

Knrey kslęgowo(et rolnej dla 
spółdzielń produkcyjnych pro
wadzi Wojewódzki Zarrąd Rol
nictwa. Odbywaj* ale one w 
Koeaallnle przy ul. P. Finde
ra. Nowy kura aacayna ale od 
>5 caerwea 1 trwać będzie trsy 
miesiące. Kandydaci, ubiegają
cy alg o przyjście na ten kurs 
muszą pochodzić ze spółdzielń 
produkcyjnych, mleć ukończo
ne is lat 1 7 klas szkoły podsta
wowej.

FLORIAN MOROZ — UDOR- 
PIK, POW. BYTOWI W motor
ki do rowerów zaopatruje na
sze województwo Centrala Mo
tozbytu w Toruniu, która nie
stety, na bielący kwartał po
minęła w rozdzielniku Kosza
lin, nie przydzielając nam ani 
jednego motorka. Przy okazji 
zwracamy się do Wojewódzkie
go Zarządu Handlu, aleby zam 
teresowal się tą sprawą.

A tymczasem, niemal na 
każdym kroku, czyha na nich 
wiele przykrych i drażniących 
niespodzianek, które ten upra
gniony powrót do domu opóź
niają.

Znacie taką „sklepową" scen 
kę? Przed ladą kolejka zwija 
się jak tasiemiec. Wciąż przy 
bywają nowi kupujący. A tym
czasem ekspedientka przypo
mniała sobie nagle, te ma 
Interes do koleżanki i nie zwa 
tając na czekających klien
tów podbiegła do sąsiedniego 
stoiska. Mijają minuty, wszy 
scy są zdenerwowani, oburze
ni. Ekspedientki tymczasem 
beztrosko szczebiocą o nowej 
sukni w groszki.

Inny przykład z codzienne
go życia. Chcesz kupić gaze
tę Ale w kiosku zamiast spru 
dawczyni zastajesz kartką 
„zaraz wrócę". Czekać, ąM 
czekać? Nauczony przykrzę 
doświadczeniem decyduj^H 
się kupić gazetę gdzie indziej 
l znów gonisz w poszukiwcyt 
ni u drugiego kiosku. A cza 
upływa ...

Przykładów takich można by 
przytoczyć setki. I z restaura
cji, gdzie kelner, przywdziaw
szy pancerz obojętności, snuje 
się między stolikami odpowia
dając na rozpaczliwe wezwa
nie lakonicznym słówkiem: 
„kolega". 1 z poczty, gdzie 
aż nazbyt często spotykamy 
w okienku wywieszkę .nie
czynne", i urzędu, w którym 
pracownicy przeciągają ,.ol>- 
żzęd" picia herbaty, mimo ko 
czekających na załatwienie 
swych spraw Interesantów jest 
wielu.

A wszystkie te fakty śwlad- 
czą o jednym — „ludzie z 
okienka", a takie personel 
placówek usługowych — han
dlu, komunikacji, żywienia 
zbiorowego itp. — zbyt czę
sto zdają się zapominać o 
swoim obowiązku służenia lu
dziom pracy i, wykonując swo 
le czynności niesumiennie l 
opieszale, narażają nas na nie 
potrzebną stratę czasu, które
go nie mamy zbyt wiele.

Dlatego powinniśmy bar
dzie! energicznie niż dotych
czas upominać się. aby obsłu
giwano nas sprawnie!, z więk 
szą troską o pośpiech Zwra
cając iednak uwagę innym, pa 
miętajmy także o sobie. Bar
dzo często bowiem ci. co ma
ją największe wymagania, sa
mi nie szanują cudzego czasu. 
Zdarza nam się nieraz, że ku
pując coś w sklepie tak dłu
go przebieramy w towarze, aż 
rozlegną się glosy zniecierpli
wienia, czekających za nami 
w kolejce. Bywa i tak że 
nabywając bilet w haśle kole
jowe!, nie mamy odliczonych 
Pieniędzy i przez to niepotrze
bnie zajmuiemy czas kasjerce 
i dene wulemy bliźnich, którzu 
Gorączkowo liczą minuty, dzle 
łące Ich od odejścia pocią
gu...

A więc szanujmy czas nie 
tglD własny, aA t tudzul

1955 1960
Mięsa ogółem (iywlec przellczo-
ny na mięso) tys. ton 1 200 1 500Mleka min litr. 9 ooo 12 800Wełny ton 9 (00 15 800

mięso i tłuszcze 
zwierzęce (kg)

mleko 1 przetwory 
mleczne (kg)

1555 39 3311960 40 394

Stworzy to motllwożć następu
jącego zwiększenia spożycia na 
głowę ludności podstawowych ar

tykułów spożywczych takich Jak 
mięso 1 mleko:

Musimy jednak pamiętać, te 
eytry te zalelą od dalszego zwlęk 
szanta towarowołci e a ł e J to- 
spodarki rolnej, przy czym

wzrost towarowołci powinien od
bywać się ezybclej, nil wzrost 
globalnej produkcji rolniczej.



Na Targowisku
Komis — nowa 
dogodna forma 

sprzedaży
Przed kilkoma dniami 

Państwowe Przedsiębiorstwo 
„Targowiska" w Koszalinie, 
wprowadziło nową formę 
sprzedaży artykułów rol
nych, a mianowicie komis. 
Rolnicy, robotnicy rolni, spół 
dzielcy i działkowicze, przy
wożący na targ warzywa, 
owoce, nabiał, grzyby itp., 
obecnie mogą oddawać je w 
komis do punktu usługowe
go. Oddawanie towarów w 
komis odbywa się na dogod 
nych warunkach. Przedsię
biorstwo pobiera za sprze
daż prowizję w wysokości 
10 proc, wartości towaru, a 
po upływie 24 godzin dodat 
kowo 2 proc. Producent 
przekazujący produkty rol- 
jiicze do sprzedaży komiso
wej,, jest zwolniony od u- 
iszczenia opłat targowych. 
Sprzedaż odbywa się po ce
nach uzgodnionych między 
przedsiębiorstwem a produ
centem.

Punkt sprzedaży komiso
wej czynny jest codziennie 
w godzinach od 6 do 19.

Już w tej chwili komis cie 
szy się powodzeniem wśród 
kupującego ze względu na 
przystępne ceny. Niestety, 
stragan komisowy jest jed
nak zbyt słabo zaopatrzony. 
Być może nie wszystkim jest 
jeszcze znana ta forma sprze 
dąży i dlatego trzeba ją 
więcej spopularyzować.

KIEROWNIKA internatu, KIEROWNIKA zaopatrzenia, KU
CHARZA (kucharkę), PALACZA, WOŹNEGO zatrudni od 
zaraz Ośrodek Szkoleniowy Min. PGR w Wietrznie, poczta 
Polanów, pow. Sławno. Warunki pracy do omówienia na 
miejscu. (K-277-0)

KIEROWNIKA Obwodu Leśnego zatrudni od zaraz Miej
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej nr 1 w Słup 
aku, ul. Szczecińska 112. Warunki wynagrodzenia do omó
wienia. K—281-0

RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO 
Poznań, ul. W. Hibnera 6 — tel. 654-25 

wykonuje 
remonty i budowy kominów fabrycznych 
remonty i budowy obmurzy kotłów 
parowych 
zakładanie instalacji grom ochro nowe j 
zawiadamia 
że rozszerza zakres działalności przyjmując 
również zlecenia na: 
remonty f budowy pleców emalierskich 
(muflowe) 
remonty pieców piekarskich i cukierniczych 

(K-269-0)

OGŁOSZENIA DROBNE
UNIEWAŻNIA się zlecenie nr 
644457 na Kupno jednego motoru 
marki WFM z dnia 10. II. 36 r. 
wydanego przez BZZ Szczeci
nek na nazwisko Merk Józef, 
zam. w Pogaju. K—232-1

W sprawie nowalijek Wkrótce na ekranach naszych km
DLACZEGO w Koszalinie 

brak jest często warzyw, 
szczególnie nowalijek? 
Takie pytanie nurtuje koszaliń

skie gospodynie. Skargi na brak 
takich czy Innych warzyw oraz 
nierzadko też na ich Jakość są 
niemal powszechne.

Gdzie tkwi przyczyna ta
kiego stanu rzeczy? Na na
radzie przedstawicieli han
dlu detalicznego i Przedsię
biorstwa Skupu Owoców i 
Warzyw, która odbyła się 
wczoraj w WZH, znaleźliśmy 
częściowo odpowiedź na to 
pytanie.

Okazało się bowiem, że nasze 
Przedsiębiorstwo Skupu Owo
ców i Warzyw zmuszone jest 
sprowadzać towar aż z Warsza
wy, Poznania, Kalisza, Szczeci
na, Gdańska. Nasze PGR-y nie 
są w stanie dostarczyć Koszali
nowi potrzebnej ilości warzyw. 
Nic więc dziwnego, że warzy
wa nie systematycznie dostarcza 
ne są do sklepów 1 co najważ
niejsze, nie są już najświeższe. 
Często dostawca nie przyśle ta
kiej ilości, na jaką złożono zapo 
trzebowanie.

Są jeszcze inne powody u- 
trudniające systematyczne

Wyniki konkursu 
na emblemat 

dla przedsiębiorstw 
połowowych

Zarząd Główny Związku Pol 
sklch Artystów-Plastyków <>- 
głoslł konkurs na emblematy 
dla przedsiębiorstw połowów 
1 usług rybackich. Sąd konkur 
sowy ocenił nadesłane prace 
w połowie ub. miesiąca. Za
mieszczone poniżej zdjęcia 
przedstawia 3 emblematów, 
które uznano za najlep
sze. W kolejności od lewej 
emblematy: „Dalmoru" — Gdy 
nla, „Arki" — Gdynia, „Arki' 
—Hel. „Szkuner" — Wladysła 
wowo, „Korabia" — Ustka, 
„Barki — Kołobrzeg, „Kutra" 
— Darłowo, „Odry" — Świno
ujście.

DENTYSTA Radomski — Lipk.1 
Krajeńska, przyjmuje w każdy 
wtorek l czwartek. Wykonuje 
tanio protezy, mostki, korony 
steclonowe. G—190-0

zaopatrywanie sklepów w 
warzywa. Otóż MHD i PSS, 
główni odbiorcy PSOiW nie 
zawsze składają zapotrzebo
wania z pełnym rozeznaniem 
w towarze. Często mimo za
mówionej ilości warzyw, 
przy odbiorze pobiera sie ich 
wielokrotnie więcej. Np. któ 
regoś dnia w ubiegłym 
tygodniu zamówiono do je
dnego ze sklepów 20 sztuk 
kalafiorów, a wzięto ich 300. 
W ten sposób zostają po
krzywdzeni inni odbiorcy. 
A często niektóre warzywa 
w ogóle nie są zakupywane 
przez PSS i MHD, wówczas 
trzeba warzywa wyrzucać z 
magazynu. Tak było np. osta 
tnio ze zwykłą pietruszką i 
selerem. Małe niedopatrzenie 
ze strony MHD czy PSS, a 
cierpią na tym konsumenci.

Często w godzinach ran
nych sklepy warzywnicze 
nie mają jeszcze świeżych 
warzyw. Magazyny PSOiW 
wydają je już od godziny 
6-tej rano. O tej teraz porze 
wozy PSS i MHD przyjeżidża 
ją już pod magazyn i... dwie 
godziny czekają na resztę to 
waru, który z PGR-ów przy 
wożony zwykle jest koło go
dziny 8. Dwie godziny zmar
nowanego czasu, to trochę za 
dużo. Wydaje nam się, że 
najlepszym rozwiązaniem tej 
sprawy byłoby rozwożenie 
warzyw dwa razy dziennie.

Koszalin nie cierpi bynajmniej 
na nadmiar sklepów warzy
wniczych. Mimo to, jeszcze u- 
szczupla się Ich ilość.

Estetyka
obowiązuje
Bardzo widoczna 

ściana Urzędu Pocz
towo - Telekomuni
kacyjnego przy ul. 
Świerczewskiego jest 
upstrzona od góry 
do dołu brunatnymi 
napisami poniemiec
kiej reklamy.

Jak widać, napisy 
to usiłowano kiedyś 
zetrzeć, lub zamalo
wać, ale uczyniono 
to tak niezdarnie, 
że szpecące litery 
nadal już od dłuższe 
go czasu tam figuru 
hLEstetyczny wygląd 
miasta pozbawiony 
niepotrzebnych ni
komu napisów w 
dalszym ciągu obo
wiązuje.

Co się stało
z polewaczką?

O samochodzle-po- 
lewaczce plszerny 
już po raz drugi. 
Tym razem jednak 
niemile zaskoczeni 
jej długim posto
jem.

Wieloma ulicam', 
a szczególnie tymi, 
przy których pro
wadzone są budo
wy, a wśród nich i 
ulicą Zwycięstwa (o 
największym nasile
niu ruchu) prawie 
niemożliwe Jest

przejście podczas sil 
nego wiatru. Obłoki 
piasku i kurzu za
sypują przechod
niom oczy, zatykają 
nos 1 usta.

Polewaczka podob 
no kilka dni temu 
pojawiła się na uli
cach. Niewielu Ją 
widziało w akcji, ma 
my nadzieję, że po 
tej notatce MPGK 
pokaże wszystkim 
mieszkańcom Kosza 
lina jak pracuje po
lewaczka.

Znowu 
ujawniono 

»dzikich 
handlarzy* 
Komisja do walki 

ze spekulacją przy 
Prezydium MRN 
podczas przeprowa
dzonej w dniu wczo 
rajszym kontroli na 
targowisku ujawniła 
cały szereg tzw. 
„dzikich** handlarzy.

Były to przeważ
nie kobiety trudnią
ce się handlem bez 
uprawnienia handlo
wego. Z nabytych w 
sklepach tekstylnych 
materiałów uszyty 
one odzież damska, 
którą sprzedawały 
na targu po cenach 
wygórowanych. A 
oto kilka nazwisk 
handlarek: Weronika 
Lońska, Marianna 
Tomczyńska, Maria 
Jaskulska, Włady-

Przed sesją budżetową MRN

Kalendarzyk spotkań 
radnych z wyborcami

W związku ze zbliżającą się 
sesją budżetową Miejskiej Ra
dy Narodowej w Koszalinie w 
wielu zakładach pracy i komi
tetach obwodowych Frontu Na
rodowego odbywają się spot
kania rudnych z wyborcami. A 
oto termin kilku najbliższych 
spotkańt

7 bm. godz. 11 — Zakład Tech 
nlcznej Obsługi Rolnictwa przy 
ul. Rokossowskiego. W spotka
niu biorą udział radni: Stefan 
Dubas i Józef Teliga.

9 bm. gndr. 14 — MPGK nr 1 
przy iii. LechlckieJ nr 9. Bie
rze udział rudny Lucjan Wia- 
derny.

3 bm. godz. 13 — Koszalińskie 
Zakłady Mięsne. Radni: Jadwi
ga Saba i Mieczysław Szyling.

3 bm. godz. 11 — Redakcja 
„Głosu Koszalińskiego'' 1 Kosza
lińskie Zakiedy Graficzne (w 
świetlicy KZG). Spotkaulo z rad

Wczoraj np. zamknięto 
sklep warzywniczy przy ulicy 
Zwycięstwa, który rozprowa 
dzał przeciętnie 45 ton wa
rzyw w ciągu miesiąca. W je 
go miejsce dopiero w przy
szłym roku ma powstać no
wy. Zastępczego lokalu oczy 
wiście nie ma.

By ulepszyć sytuację w ao 
starczaniu warzyw do na
szych sklepów, trzeba, by za
równo MHD, PSS jak i 
Przedsiębiorstwo Skupu O- 
woców i Warzyw wykazały 
maksimum dobrej woli i z 
pełną troską o konsumen
tów starały się ulepszyć sy
stem rozprowadzania wa
rzyw. Z dużą pomocą przyj
dzie im niewątpliwie Woje
wódzki Zarząd Handlu.

G. T.

Więcej dobrej woli
Drodzy czytelnicy. Nie wszy 

stko jeszcze w życiu naszym 
układa się tak jak byśmy te
go chcieli. Wiele otrzymujemy 
od was skarg i zażaleń. Sta
ramy się wam pomagać. In
terweniujemy, wyjaśniamy, 
ponaglamy itd. itd. Są sprawy 
ważne, bardzo ważne i mniej 
ważne. Dewizą naszej pracy 
jest pomóc wam w każdej bie
dzie i wyjaśnić każde niepo
rozumienie.

Przyzwyczailiśmy się zaw
sze narzekać na urzędy, biu-

sława Koenlk oraz 
Halina Zaręba.

Sprawa „dzikich** 
handlarek zostanie 
skierowana do Ko
legium Orzekające
go przy Prezydium 
Miejskiej Rady Na
rodowej.

Tylko 
40 km/godz.

Kierowcy w Ko
szalinie za wiele 
sobie pozwalają. 
Bardzo często prze
kraczają oni obo
wiązującą szybkoać.

Weźmy np. ul. P. 
Findera. Od wczes
nych godzin tłuką 
się po niej „nlesamo 
wicie" dudniąc ciąg 
nikł i auta. I co 
gorsza — jeżdżą 
„pełnym gazem". 
Nic więc dziwnego, 
że w poniedziałek 
zdarzył się tani wy 
padek. Dziecko 
wpadło pod samo
chód, odniosło cięż
kie obrażenia I zo
stało przewiezione 
do szpitala.

Kierowcy muszą 
pamiętać, że ulice 
Koszalina są wąs
kie, nawierzchnie 
ieh zdarte (wyboie), 
co wymaga ostroż
niejszej Jazdy.

Organa Milicji O- 
bywatelsklej winny 
zwrócić większą u- 
wagę na tego rodzą 
ju wyczyny.

nyml: Józefem Spirydowsklm 1 
Csosląwem Szulczyńsklm.

8 bm. godz. 19 — Obwodowy 
Komitet Frontu Narodowego nr 
3 (świetlica Koszalińskiej Hur
towni Materiałami Budowlany
mi przy ul. Władysława Hibne
ra 49). Udział biorą radni: Jani
na Nowak i Władysław ŁoszaJ.

8 bm. godz. 19 — obwodowy 
Komitet Frontu Narodowego nr 
8 (szkoła nr 3 przy ul. Rusz- 
czyca 15). Spotkanie z radnymi: 
Józefem Stugowsklm i Floria
nem Majewskim.

8 bm. godz. 15 — Obwodowy 
Komitet Frontu Narodowego nr 
13 (świetlica PSS. ul. Dzler- 
ryńskiego 7). Radni: Marla Wa- 
sllewska 1 Bolesław Soja.

Miejski Komitet Frontu Na
rodowego prosi m'es»kańców o 
Jak najliczniejszy udział w spot I 
kaniach.

tokrację. Zgoda. Zle pracuje 
wiele urzędów, niemało krwi 
psuje nam biurokracja. To słu
szne. Ale to nie wszystko. Test 
sprawa, której ani zażale
niem ani interwencją nie za
łatwi się. Chodzi tu o sprawy 
etyki postępowania na co- 
dzień, a ściślej mówiąc umie
jętności współżycia z ludźmi.

Oto sprawa obywatela A. Z. 
W roku 1952 został on dokwa
terowany do mieszkania ob. 
St. S. Otrzymał tam nomina
cję na pokój z prawem ko
rzystania z wszystkich urzą
dzeń w mieszkaniu. ,.Nomina
cja, nominacją, kartka papie
ru, podpis urzędnika" — krzy
knął S. w przystępie gniewu. 
Potem zaś powtarzał „Nie je
stem durniem". I zaczęło się...

Któregoś dnia wyłączył 
współlokatorowi światło elek
tryczne, zamknął mu ustęp i... 
był zadowolony. Z. — człowiek 
cierpliwy nie wytrzymał. Na
pisał do redakcji. Sprawa na
brała mocy urzędowej. Załat
wieniem jej zajął się MZBM.

Załatwiał, załatwiał, i przy
słał nam wyjaśnienie:

„MZBM w Koszalinie stwier 
dza, że skarga złożona przez 
ob. Z. jest słuszna. Stwierdzo
no na miejscu, że ob. S. od
ciął dopływ prądu do miesz
kania ob. Z. jak rów
nież nie pozwala mu korzy
stać z urządzeń sanitarnych. 
Wpływ ze strony administracji 
nie odniósł skutku i w związ
ku z tym sprawa została skie
rowana do Kolegium Orzeka
jącego".

Jak współżyć z takim czło
wiekiem jak ob. S.? 1 co gor
sza, że ludzi wyznających ta
kie „zasady" jest więcej. Czym 
się oni kierują? Własnym wy
godnictwem i brakiem elemen
tarnych zasad współżycia. W 
wielu wypadkach są to ludzie 
wykształceni, którzy powinni 
dawać przykład. Nikt nie na
mawia ich do wyrzeczeń. Ale 
przecież wszyscy chcemy spę
dzić w domu wolny od pracy 
czas w spokoju. Wyłączanie 
współlokatorom światła, wody 
czy uniemożliwianie korzysta
nia z kuchni i innych urzą
dzeń mieszkalnych jest czynem 
wysoce aspołecznym.

Jestem optymistą nie dlate
go. żebym sądził, iż tych parę 
słów przekona winnych. Ale 
dlatego, że tych parę słów wy 
starczy do zastanowienia sie 
nad tym problemem. Nic ma 
spraw, których nie można by
łoby rozwiązać. Potrzeba tylko 
dobrej woli. Czy rzeczywiście 
jej nie mamy?

old.

Zachmurzenie tmlenne z prze 
lotnymi opadami. Temperatura 
dniem do 20 st., nocą do 10 st. C.

Wiatry z kierunku południowe 
go t południowo-zachodniego o 
szybkości 5 do 9 m na sekundą.

„JEGO RYBKI** — film 
produkcji francuskiej. Re
żyseria Gillesa Grangier.

Na zdjęciu: świetny ko
mik francuski Bourvil (z 
prawej) i Pierre Dux w 
jednej ze scen filmu.

Fot — CAF

Finał konkursu 
recytatorskiego dla 

ludności niemieckiej
Dziś, tj. 6 bm., odbędzie 

się finał wojewódzkiego kon 
kursu recytatorskiego dla 
ludności niemieckiej.

Początek o godz. 10.

PROGRAM II 
na fali 337 nitr. 

na dzień e. 6. 56. (środa)
Program dnia: 5.30, 11.30.
Wiadomości: 3.30. <t.M, 8.80, 8.30, 

12.04, 14.00, 21.30, 23.50.
5.05 Gra ork. mandollnlstów. 

5.45 Kalendarz radiowy. Od 
godz. 7.10 do 9.00 Transmisja pr. 
I-go. 12.10 Przegląd prasy. 18.15 
Muz. 13.40 Muz. 14.10 „Strach" 
opowiadanie St. Dębowskle- 
go. 15.70 Muzyka rozrywkowa. 
15.50 Felieton na tematy między 
narodowe A. Zawadzkiej. 16.03 
Muz. rozr. 17.00 Z życia Związku 
Radzieckiego. 17.30 Na warszaw 
sklej fali. 13.00 Transmisja II 
części meczu piłkarskiego 
CWKS (Warszawa) - AUettka 
Portugueza (Brazylia). 18.50 Ra
diowa encyklopedia p'zyrodnl- 
cza. 19.00 Muz. 1 aktualności. 
19.30 „W warszawskiej kawiar- 
ni'*. 20.03 Koncert estradowy.
20.50 Reportaż literacki. 21.05 
Muz. 22.00 Reportaż z mistrzostw 
Europy w koszykówce oraz kro 
nlka sportowa. 22.25 G. Rossini 
„II slgnor Bruschlno" opera ko
miczna.

PROGRAM I
na dzień 3. 6. 56. (środa) 

program dnia: 8.51. 15.75. 
Wiadomości: 5.05. 6.00, SM, 8.00, 

8.30. 16.00, 20.00, 23.00.
3.11 Suity rozr. 6.w And. dla 

wychowawczyń przedszkoli. 7.45 
Muz. 8.05 Melodie DeUbes'a. t 36 
Utwory skrzypcowi 9.zo „pięk
ne glosy*' 9.45 „Ftibustlerowle" 
słuch. 10.50 skrzynką ogólna 
pr. ii oo muz. i aktualności. 
16.05 Pleśni. 16.20 Muz. rozr. 16 45 
„O słuszną politykę skupu", 
17 00 C. Frank: poemat symf. 
„Psyche", 18.00 „Rozmowy o eks 
porcie**. 13.20 przegląd wyda
rzeń kulturalnych zagranicą. 
18.50 Koncert życzeń. 20.00 Po 
dzienniku wieczornym fel, „Na- 
szym zdaniem". 2.110 ..Gawęda 
o muzyce" and. słów. muz. 21.10 
Koncert chopinowski. 21.40 . Pa
trioci" fragm. pow. Bodo uiise. 22.00 Muz.

PROGRAM EKSPOZYTURY 
POLSKIEGO RADIA

„ „ . w KOSZALINIE
Godzina 11.20-11.30 - Radłowy 

dennik Ziemi Koszalińskiej.
17.4a—18.15 — Audycja z cyklu POM-y", „Kołobrzeg - 

kulturalna pustynia", audycja 
omawiająca nowe przepisy o o- 
bowlązkowych dostawach.

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
I ADRESY

Pogotowie Ratunkowe tel. ON
Straż pożarna — tel. centrali

523, tel. alarmowy — 03.
Pogotowie milicyjne — tele

fon 07.
Szpital Miejski, ul. Fałata 3/5, 

tel. 22-15, ul. Curie-Sułodowsklej9C A/l

NOWA HUTA — Poufne włada 
mości. Seanse o godz. 16, 18 1 20.

„Młoda Gwardia" — Kokosso- 
wo — nieczynne.

WDK — W diabelskim kręgu.
Seanse o godz. 17.30 | 19.30.
UWAGA! Repertuar kin poda- 

jemy na podstawie komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin w Ko
szalinie.

PIEKARZY WYKWALIFIKOWANYCH zatrudni Powszech
na Spółdzielnia Spożywców w Sławnie, ul. Stalina nr 9. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu w komórce kadr. 

K-278-0
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Przyjaźń 
stała się rzeczywistością 

(Korespondencja z Berlina)

NA ziemiach zagospo
darowanych w Ka
zachskiej SUR. Na zdję

ciu: sklep w Kaiinińskim 
sowchozie uprawy zbóż 
(obwód Akmoliński).

(Fot. — CAF)

Oby po raz ostatni

Wiadomo, stadion

Prof. dr Correns, prze
wodniczący Rady Narodo
wej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych, 
z okazji Tygodnia Przyjaź
ni Niemiecko-Polskiej w 
NRD i Tygodnia Przyjaźni 
Polsko-Niemieckiej w Pol
sce udzielił następującej 
wypowiedzi specjalnemu 
wysłannikowi AR, E. Dy- 
lawcrskiemu.

JEDNO z haseł, jakie Ra
da Narodowa Frontu 
Narodowego Niemiec 

Demokratycznych wydała z 
okazji Tygodnia Przyjaźni 
Niemiecko-Polskiej, brzmi: 
„Niemcy i Polacy są przy
jaciółmi". Duchowi tego ha
sła odpowiadał przebieg peł
nego wrażeń Tygodnia 
Przyjaźni, Tygodnia, który 
■w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej ma już 
trwałą tradycję. Tydzień 
Przyjaźni podkreślił w prze 
konywający sposób szlachet
ne uczucia prawdziwej przy 
jaźni między obu narodami 
i był świadectwem brater
stwa naszych narodów.

Masy pracujące naszej re 
publiki pozdrawiały w oso
bach członków delegacji O- 
gólnopolskiego Komitetu 
Frontu Narodowego cały 
naród polski. Na wielkich 
1 małych manifestacjach, w 
czasie wielu przyjacielskich 
spotkań i rozmów oddały 
one cześć całemu narodowi 
polskiemu, który tak odważ 
nie wywalczył sobie nieza
leżną. suwerenną i wolną 
ojczyznę.

W miastach i wsiach, w 
zakładach pracy, wszędzie 
gdzie członkowie polskiej de 
legacji spotykali się z ludźmi 
pracy z NRD, nasi ludzie 
wyrażali z dumą, że są szczę 
śllwi, iż wspólnie z narodem 
polskim należą do wielkiej 
rodziny narodów socjalizmu, 
demokracji 1 pokoju.

W tych szczęśliwych 
dniach, kiedy przyjaźń mię
dzy narodem niemieckim 1 
polskim zacieśniała się, my
śli społeczeństwa NRD bie
gły również ku przeszłości. 
Do tego okresu czasu, kiedy 
panujące wówczas w Niem
czech koła i siły czyniły 
wszystko, by stosunki mię
dzy Niemcami i Polską za
ostrzać i utrzymać w atmo
sferze naprężenia. Wspom
nienie tamtych czasów jest 
szczególnie żywe teraz, kie
dy znajdujące się przy wła
dzy w Niemczech zachod
nich siły reakcyjne znowu 
chcą przeciwstawić nleludz- 
kość szowinizmu duchowi 
humanizmu i usiłują stoso
wać politykę nowych gróźb 
1 przygotowań do nowego 
podboju.

Z oburzeniem odrzucają 
wszyscy pokój miłujący lu
dzie w Niemczech te nowe 
próby prowadzenia polityki 
rewanżu. Myślą oni z prze
rażeniem o tym fatalnym o- 
kresie w historii, okresie, na 
którym wycisnął swoje pię
tno barbarzyński faszyzm hl 
tlerowski. Pamiętają o tym, 
że hitlerowscy siepacze po
stawili sobie za cel wytępie
nie wielkiego narodu pol
skiego. Widzą oni słusznie w 
wysiłkach bońsklch rewizjo
nistów niebezpieczne zaląż
ki tego, co ponownie mu- 
»|aloby prowadzić do kata- 
<ro<y. Dlatego zjednoczeni 
V* Froncie Narodowym Nie

mieć Demokratycznych pa
trioci uważają za swoje 
główne zadanie przeciwsta
wienie się z całą siłą rewi- 
zjonizmowi w Niemczech za 
chodnich i rozpowszechnia
nie również wśród mas lu
dowych Niemiec zachodnich 
idei przyjaźni z narodem 
polskim. Do tego zaś wielki i 
wkład wniósł, bez wątpie
nia, będący już poza nami 
Tydzień Przyjaźni Niemiec
ko-Polskiej.

Front Narodowy Niemiec 
Demokratycznych skierował 
wszystkie swoje wysiłki w 
tym kierunku, by wielkie, 
demokratyczne i patriotycz
ne tradycje narodu niemiec
kiego, które przejściowo 
wskutek wysiłku reakcji, zo 
stały w większej części na
szego narodu zapomniane, 
znowu przywrócić w świado 
mości całego narodu nie
mieckiego. Nasz patriotycz
ny ruch, obejmujący milio
ny, działa w tym kierunku, 
by naród niemiecki wziął do 
serca nauki swoich wielkich 
synów: Karola Marksa i Fry 
deryka Engelsa. Oni to prze 
de wszystkim zostawili po 
sobie narodowi niemieckie
mu w testamencie nakaz, by 
prawdziwa przyjaźń między 
Niemcami i Polakami stała 
się kryterium naprawdę de
mokratycznej i służącej in
teresom narodów polityki. 
Zagwarantować taką polity
kę i przyjaźń z sąsiadują
cym z nami narodem pol
skim, podnieść ją do zasady 
współżycia ze wszystkimi na 
rodami — w tym kierunku 
wytężają wszystkie swoje 
siły najlepsi synowie naro
du niemieckiego.

Nasze masy pracujące są 
szczęśliwe, że dziś niemiec
cy i polscy patrioci, brater
sko połączeni, ramię przy 
ramieniu walczą o zwycię
stwo odprężenia międzyna
rodowego, o utworzenie sy
stemu bezpieczeństwa zbio
rowego w Europie i o po- 

„kojowe rozwiązanie proble- 
*mu niemieckiego w drodze 
zbliżenia i porozumienia, w 
drodze rokowań między 
wschodnimi 1 zachodnimi 
Niemcami.

Z głębokim zadowoleniem 
wewnętrznym witają milio
ny ludzi w Niemczech fakt, 
że u sąsiadującego z nami 
narodu polskiego 1 w NRD 
panują obecnie idee, o któ
re w przeszłości walczyli pa 
trioci obu narodów, składa
jąc ofiary ze swojego życia. 
W historycznej godzinie zwy 
cięstwa Armii Radzieckiej 
nad faszyzmem hitlerow
skim tak w Polsce jak i w 
Niemczech powstały warun 
ki do tego, by rozwijała się 
przyjaźń pomiędzy narodem 
polskim i niemieckim.

Masy pracujące Niemiec
kiej Republiki Demokratycz 
nej, masy pracujące Polski 
uczyniły z przyjaźni nie
miecko-polskiej rzeczywi
stość, z którą musi się liczyć 
cały świat. Z tą przyjaźnią 
muszą się liczyć również w 
Bonn i w Waszyngtonie, po 
nleważ sprowadza ona do 
absurdu wszystkie spekula
cje opierające się na możli
wości wygrywania przeciw
ko sobie Niemców z NRD i 
Polaków. Grać na tego ro
dzaju spekulacjach znaczy 
ignorować znaczenie rewolu 
cji, jaka nastąpiła w stosun

kach polsko-niemieckich. 
Nad Odrą pokój został na 
zawsze utrwalony. Przyjęcie 
przez oba nasze narody gra 
nicy na Odrze i Nysie, jako 
granicy pokoju 1 przyjaźni 
między Niemcami i Polską, 
służy nie tylko Interesom 
Niemiec i Polski, ale odpo
wiada również całkowicie 
interesom wszystkich naro
dów Europy.

Tydzień Niemiecko-Pol
skiej Przyjaźni był odpowie 
dzią wszystkich pokój miłu
jących ludzi — również w 
Niemczech zachodnich — od 
powiedzią tym, którzy wlecz 
nie żyją dniem wczorajszym. 
Pokazał on, że milionowy 
front prawdziwych patrio
tów 1 pokój miłujących lu
dzi w całych Niemczech zni
szczy wszystkie plany wy
mierzone przeciwko bezpie
czeństwu narodów. Nasze 
narody pragną mieszkać je
den obok drugiego w poko
ju i przyjaźni. Chcą pozna
wać się coraz lepiej. Chcą 
jeszcze więcej uczyć się wza 
jemnie od siebie. To jest ży
czenie wszystkich prostych 
ludzi niemieckich.

Na sąsiadującej z nami 
polskiej ziemi, w tych 
dniach obchodzony jest rów 
nież Tydzień Przyjaźni z De 
mokratycznymi Niemcami. 
W związku z tym pragnął
bym wielkiemu narodowi 
polskiemu przekazać w 
imieniu Narodowego Frontu 
Niemiec Demokratycznych i 
w imieniu wszystkich pro
stych ludzi w całych Niem
czech, serdeczne pozdrowie
nia i życzenia szczęścia. 
Niech Tydzień Przyjaźni z 
Demokratycznymi Niemcami 
służy dalszemu wzmocnie
niu 1 pogłębieniu obopólne
go zrozumienia, ponieważ 
przyjaźń naszych obu naro
dów zgodna jest z historycz 
nymi naukami przeszłości, 
które wciąż nam przypomi
nają, że szczęście obu naro
dów zależy przede wszyst
kim od ich wzajemnej, sil
nej, wiernej przyjaźni.

Tydzień temu, plsząc o kosza
lińskim stadionie, długo zastana 
wlałem, się nad tytułem. Chodzi 
to zwłaszcza o to, czy napisać 
„o stadionie po raz ostatni'', o- 
kazaio się, że lepiej wyszło, gdy 
zastąpiłem ostatnie słowo wie
lokropkiem. Bo okazuje się, że 
ze stadionem sprawa nie jest 
ani prosta, ani łatwa. A dlacze
go, to postaram się wytłuma
czyć.

Przede wszystkim trzeba je
dnak zacząć od krótkiej odpo
wiedzi na

„WYJAŚNIENIE".
Przepraszam, że w cudzy

słowie, ale pomijając cudzy
słów, musiałbym to słowo 
„wyjaśnienie" zastąpić in
nym wyrazem.

Instruktor WRZZ Stankie
wicz w swojej odpowiedzi 
bez miary „używa" sobie na 
moim nazwisku, wmawiając 
mi czego nie wiem, co powi
nienem wiedzieć, a co wie 
WRZZ. O samym stadionie 
w wyjaśnieniu jest jednak 
bardzo mało, a już ani słowa 
nie znaleźliśmy znowu o 
tym, co WRZZ zamierza zro
bić, aby stadion doprowa
dzić do porządku.

Jeśli chodzi o gospodarkę 
obiektami, to w sprawie sta 
dionu, historia jest jasna. 
WKKF otrzymał pieniądze 
państwowe (z GKKF) z pu
li funduszów na inwestycje.

Trudno nie przyznać częścio
wo racji Stankiewiczowi, zwła
szcza w tym, że WKKF jest od
powiedzialny za stracone plenią 
dze. Oczywiście, jako naczelny 
Inwestor, WKKF powinien kon
trolować wykonanie robót, a 
przede wszystkim, uchwalę o 
odebraniu stadionu Sparcle, ja
ko złemu gospodarzowi, należa
ło podjąć znacznie wcześniej.

CZEKAMY NA NOWE 
TERMINY

W ub. tygodniu Prezydium 
MRN w Koszalinie anulowa

Fragment meczu piłkarskiego Norwegia — Polska.
Na zdjęciu: bramkarz norweski Ilansen w akcji. Obok Kem- 

pny i kapitan zespołu norweskiego Syenssen.' Foto — CAF

NIE znalazłem go tego wieczoru. 
Noc miałem nerwową, pełną na
pięcia. Pierwszy raz miałem w 
boju dowodzić baterią. Byłem 
zaszczycony, że młodemu ołice- 

rowi, w dodatku nieznanemu w pułku, po
wierzono to zadanie. Chciałcm by wypa- 
dłojak najlepiej. Poczuwałem się już —po 
czterech dnia, popatrz jak to szybko na 
froncie idzie — patriotą pułku. Na doda
tek męczyła mnie ta myśl — gdzież ja 
słyszałem głos Fiedorenki? Bo że słysza
łem, tu wątpliwości nie było. Podświado
mie wyczuwałem, że byfo to kiedyś w 
trudnych dla mnie warunkach. Może pod
czas wędrówki z Włodzimierza do Kijo
wa? A może już podczas tej wielkiej 
ewakuacji w czterdziestym pierwszym? 
Te wszystkie myśli nie dawały mi spać.

Wstałem jeszcze bardziej zmęczony niż 
wieczorem. Chłodny ranek orzeźwił mnie 
Jednak szybko. O godzinie czwartej trzy
dzieści byliśmy w pełni gotowi do roz
poczęcia ognia. Początek wyprawy na
znaczono na godzinę piątą. My mieliśmy 
czekać chwili, gdy konieczna będzie na
sza Interwencja. Jakoż z punktu dowo
dzenia padla komenda:

— Bateria do boju! ' ■ • > '"f. i

I wiesz, w chwili gdy podniosłem do 
góry rękę i krzyknąłem „ognia!”, a w 
ślad za tym trysnęły z dział płomieni
ste smugi — nastąpiło jakieś błyskawicz
ne skojarzenie. Przypomniał mi się rok 
trzydziesty dziewiąty, mój ostatni artyle
ryjski bój. I w ślad za tym momentalnie 
scena z owymi krukami czekającymi 
cierpliwie na moją padlinę i wreszcie 
scena z żołnierzem radzieckim, badają
cym mój puls.

— Ubit? — pytał wtedy.
Plasnąłcm się otwartą dłonią w czo

ło. Toż to był głos Fiedorenki. Nie chcia- 
lem w pierwszej chwili wierzyć. Ależ 
tak, tak. Wyławiałem z zakamarków pa
mięci tamten głos i zestawiałem go ze 
świeżym, wczorajszym dźwiękiem głosu 
Fiedorenki.

Dlaczego tak długo, przez całą noc, 
nie mogłem skojarzyć tych obu głosów? 
Chyba dlatego, że tamten był głosem 
rosyjskim, ten zaś polskim, z lekkim 
tylko rosyjskim akcentem.

I co powiesz mój drogi, gdy wydawa
łem dalsze komendy, powodujące wy
strzał, za każdym razem Jakoś wyraźniej, 
mimo huku, docierał do mnie tamten, 
migawkowy, epizodyczny głos mego wy

ło uchwałę o oddaniu stadło 
nu w zarząd kołu ZS Spar- 
ta. Wyznaczono termin prze
jęcia obiektu. Wydaje mi się 
jednak, że o ile nasze wła
dze miejskie i sportowe nie 
wykażą dostatecznej energii, 
to znowu trzeba będzie wy
znaczać nowe terminy. Tak 
się bowiem składa, że sza
stamy tymi nieszczęsnymi 
terminami na prawo i lewo. 
Najpierw chodziło o zakoń
czenie remontu. Od dwóch 
lat komisje wyznaczały osta 
tnie dni remontu, ustalały, 
kiedy nastąpią... uroczysto
ści otwarcia itp. Potem 
WKKF „bawił" się swoją 
uchwałą, zmieniając terminy 
jak rękawiczki.

A ludzie czekają od lat na 
oddanie stadionu do użytku, 
denerwują się i... ślą nieje
dno gorzkie słowo pod adre
sem gospodarzy stadionu, 
władz sportowych i miej
skich.

CZY WŁAŚNIE START
ma otrzymać koszaliński o- 

blekt, czy Budowlani lub też, 
czy ma to być obiekt miejski, 
to kwestia, nad którą można by 
to dyskutować w... 1950 roku. 
Obecnie jednak sprawa jest pil
na, trzeba poszukać zrzeszenia, 
które gwarantuje szybką odbu
dowę stadionu.

Gdyby nawet to w. Stankie
wicz doszuka! sie dogodnych dla 
siebie argumentów, przemawia
jących na korzyść obecnych go- 
apodarzy, to z Jednym musi się 
zgodzić: do wszystkiego trzeba 
podchodzić życiowo, zgodnie z 
aktualnymi potrzebami, zgodnie 
z potrzebami życia.

L. FIGAS
PS.
Kiedy, już artykuł gotów 

był do druku, otrzymaliśmy 
pismo z WRZZ podpisane 
przez przewodniczącego tow. 
Wasilewicza. W piśmie tym 
tow. Wasilewicz pisze m. in.:

„WRZZ czyni usilne stara 
nia w CRZZ o spowodowa-

Polki w półfinale mistrzostw Europy
Koszykarki polskie roze

grały 4 bm trzecie spotkanie

nic natychmiastowego dofi
nansowania robót związa
nych z doprowadzeniem do 
stanu pełnej używalności 
wszystkich urządzeń sporto
wych stadionu miejskiego w 
Koszalinie.

WRZZ przy pomocy wy
działu kf CRZZ i rady głó
wnej ZS Sparta dopilnuje, 
by przyznane kredyty zosta
ły wykorzystane w pełni ra
cjonalnie, a do prac na bie
żni i przy innych urządze
niach sprowadzi fachowców 
z wałeckiego ośrodka CRZZ".

Dalej jest mowa o koniecz 
ności wzmocnienia organiza
cyjnego ZS Sparta, pod czym 
podpisujemy się obiema rę
kami. L. F.

Na zdjęciu: Ruslnówna zajęła 
w lekkoatletycznych zawodach 
eliminacyjnych we Wrocławiu 
I mielące w pchnięciu kulą, usta 
nawlając nowy rekord Polski, 
wynikiem 11,10.

Foto — CAF.

eliminacyjne. W meczu tym 
Polki zwyciężyły Finlandię 
76:47 (29:20). Drużyna nasza 
wystąpiła w rezerwowym 
składzie.

W pozostałych spotka
niach padły następujące wy 
niki: Francja — NRD 54:29 
(31:15), Austria — Szwajca
ria 69:29 (32:14), CSR — Szko 
cja 113:32 (69:9), Bułgaria — 
Jugosławia 71:58 (6:18), Wę
gry — Rumunia 61:50 (37:16).

Do półfinału zakwalifiko
wało się 8 drużyn, które w 
wyniku losowania walczą w 
dwóch grupach o tytuł.

Grupa A — CSR, Francja, 
Bułgaria, Austria.

Grupa B — ZSRR, Węgry, 
Włochy, Polska.

bawcy. Dziwne skojarzenia, prawda? 
Czy ty czasem masz też takie?

Przytaknąłem.
— Dalej nie ma co opowiadać wszyst

kich szczegółów. Znasz je nie gorzej ode 
mnie. To przecież — zastanowił się — 
Fiedorenko był dowódcą tej samej kom
panii fizylierów, w której ty potem byłeś 
oficerem politycznym, tak?

— Oczywiście.
— No to wiesz co wyprawiali ci zwia

dowcy na tamtym brzegu Pilicy w ten 
pierwszowrześniowy poranek. Naszatko- 
wali faszystów jak przedwojenny war
szawski murarz jesienlą kapusty, nn 
i chwycili kapitana Habichta z ważnymi 
dokumentami sztabowymi.

Rzecz charakterystyczna — gdzieś w 
czterdziestej minucie akcji odczułem stra
szliwy niepokój. Nie wiedziałem dlacze
go. Wewnątrz świdrowało mnie, dusiło, 
wywracało flaki. Znasz to uczucie, gdy 
komuś bliskiemu grozi niebezpieczeń
stwo. ty odczuwasz chwilę strachu, grozy?

Znów pokiwałem głową.
— Nie wiem Jak to potrafi wytłuma

czyć nauka, ale przecież coś w tym Jest. 
Instynkt, przeczucie, bo ja wiem? Warto 
by popytać przy jakiejś okazji lekarzy, a 
może psychologów, no nie?

— Niepokój ten kojarzył się z osobą 
Fiedorenki, obcego ostatecznie człowieka. 
Ale rozumiesz, teraz gdy wiedziałem, te 
to on był moim wybawcą przed pięciu 
laty, gdy przypadek nas zetknął’, ze 
wszystkim mógłbym się pogodzić, tylko 
nie z tym, te się z nim nie zobaczę.

(C. d. n.)

FAJKA
Opowieść o braterstwie Alojzy Sroga

Przed 
spartakiady SKS

Już dwa dnt reprezentanci wo 
jewództwa koszalińskiego w pU 
ce siatkowej, nożnej, koszyko
wej 1 ręcznej przebywają na 
zgrupowaniu treningowym w 
Wałczu. Młodzi zawodnicy 
SKS-ów pod kierownictwem 
instruktorów szlifują swoją 
formę przed zawodami stre
fowymi.


